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„Wykształcenie wojskowe przynależnych do jaśnień, oraz konkretnych wniosków. Zawozwana : Komisya przemysłowa AIR ponowala również 

rezerwy uzupełniającej rozpoczyna się | przez Wydział krajowy komisya krajowa dla zwrócić uwagę rządu na tę okoliczność, iż takie 

8 października 1889 r. Powołani do służby|spraw przemysłowych do objawienia zdania i samo prawo należałoby udzielić e. k. fachowej 


nowych Kółek, przeto też liczbe czytelni powię- 
kszyła się o 29, które zaopatrzone zostały przez 


zkoła i służba woj 
S sea wojskowa. Zarząd główny w 1.175 książeczek. Zaopażrzono 


Niespełna za dwa miesiące zaciągną się w sze- 
regi armii jednoroczni ochotnicy, do 
których stósować się będzie w całej połni mowa 
ustawa wojskowa. Zobaczymy też, czy i w jakiej 
wierze znajią uwzględnianie w praktyca te wsgy-| 


uspokoiła swoje skrupuły, dając. głos za $$. 34-+ 
28. Na rawie chcemy tylko podnieść -fakt, że mi 
nisterstwo wyznań i oświaty zrobiło i robi ze 
swej strony wszystko, aby iść na rękę woj- 
skowości i pomieścić wymagania  uniwersyte- 
tów w tych ramach, jakie im minister wojny 
wyznaczyć raczył, Uszczęśliwiono więc uniweray- 
tety owemi „ulgami w studyach* dla tych 
ochotników, którzy zdadzą egzamin oficerski, 
zastosowano dla nich nadto termina egzaminowe, 
„Skrócono* nawet nibyto czas studyów, aby 
im wynagrodzić jeden rok, poświęcony wyłącznie 
służbie wojskowej. Wykazaliśmy w swoim czasie, 


mie się na wykład 


leży świadectwo ze złożonego w ten sposób egza- 


uważani być mają w tym czasie za nadliezbo- 
wych. 
Włączono tu także znane rozporządzenie m i- 
nisterstwa wyznań i oświaty o ulgach 
ueźniów akademii sztuk pięknych i w ogóle 


ie 
atkie rezolucye, któremi większość parlamentarna kół wytszych. 


Ministerstwo wojny 


którym ochotnik odbywś służbę 
tylko nie będzie ważne, lecz bydzie traktowane 
dyscypłinarnie. W razie gdyby przy padko- 


przedstawienia wniosków, przedłożyła obecnie we 


sprawozdanie, z którego wynika, iż na razie nie uznała komisya p 
nie zachodzi weale niaide Wiata czynienia | prawo dla szkół robót kobiecych, bo do ręko- 


szkole ślusarskiej w Swiątnika ch. Natomiast 
otrzeby. starać się o takie 


jakichkolwiek starań w tyro kierunku, gdyż dzielniczego prowadzenia iej gałęzi przemysłu, 


z wyjątkiem krajowej sztoły dla bednarstwa 
i kołodziejstwa w Kamioxce , Strumiłowej, ża- 


przypomina, że zapisywa-|dna inna szkoła, utrzymywana z funduszu kra. | 
uniwersyteckie w roku, w|jowegó, uie posiada waruńków potrzebnych do, misyi potrzeba tworzenie przy szkołach żeńskich, 
prezencyjną, nie| nadania jej prawa wydawania świadectw uzdol- na razie przynajmniej przy szkołach z większą 


nienia. 
Aby uzyskać podstawę dę stormułowania wnio- 


wystarczają Świadectwa szkolne, przez te szko- 
jły wydawane. 
Przy tej sposobności poruszoną została w ko- 


(ilością uczennic, posad specyalnych nauczy” 
cielek robót. Komisya wyraziła przekonanie, 


wo półrocze takie wliczono uczniowi dó studyów |sków w tej sprawie, rozesłąła komisya przemy. iż w tym celu należałoby przyznać w drodze 


I na tej podstawie przypuszczono yo później 
egzaminu, to po sprawdzeniu nadużycia na- 
minu unieważnić ! 

Skutkiem tego każdy uczeń szkół wyższych, 
zanim przypuszezony będzie do egzaminu teore- 
tycznego, czy do rygorozum, egząmiūu państwo- 
wego lub kwalifikacyjnego, winien wykazać się, 


przemysłowych i warstatów wzorowych, pozosta- 
jących pod opieką kraju, wegtyonaryusz Z 8Ze- 
regiem pytań, zmierzających do objaśnienia stanu 
obecnego tych zakładów, tudzież rezultatów ich 
dotychczasowej działalności. Z otrzymanych od- 
powiedzi, przyszła komisya przemysłowa do na- 
stępujących rezultatów : 


do|głowa do zarządów wszystkich fachowych szkół , właściwej niektórym zakładom, celującym w dzia- 


lle robót, prawo wydawania uczennicom swoim 
(patentów na fachowe nauczycielki ro- 
|bót kobiecych. 

W ogólności nasunęła się komisyi przemysło- 
wej przy rozstrząsaniu obecnego urządzenia istnie- 
(jących u nas rękodzielniczych szkół fachowych 
I warsztatów wzorowych, uwaga, iż uależałoby u- 


także dawniejsze czytelnie tych Kółek: rolniczych, 
która w swych sprawozdaniach: wykazały niedo- 
statek w książkach. ,, Po koniec roku 1887, czy- 
telnie wszystkich Kółek obejmowały 16.676 ksią- 
żek, z których 8.011 pochodziło od sarządu 
głównego; z końcem roku 1888 eyfra książek 
w wszystkich ezytelniach doszła do 18.789, z 
których od zarządu głównego 9.186. Czasopisma 
przanumerowały Kółka już to z własnych fundu- 
gzów, już to. otrzymywały w darze: Niedzielę, 
Chatę i Nowiny, Wieniec i Psscsótkę, Rolwika. 
Tygodnik rolniczy, Bartnika postępowego, Gwiasd- 
kę Gicssyńską i inne, w ogółnej po konie roku 
1888 liczbie 809 egzemplarzy. 4, 

Między książkami, które zarząd główny roze- 
słsł do Kółek rolniczych, pierwsze miejsce zaj- 
mują. wydawnictwa Macierzy polskiej, komitetu 
wydawnictwa dziełek ludowych, które to nakła- 
dy otrzymano dla Kółek rolniczych z opustem 
40.1 50 pre., dalej wydawnictwa Towarzystwa 


łe mniemane te nlgi nie będą niemi w istocie i i ółroc łuchał i ia i jj i i i i i i i ieindziej 

l nie, r de|że przepisaną liczbę półroczy wysfuchat, przyj „Nie ma potrzeby starać się o przyznanie ist- Stról ich we wszystkich szczegółach dokładnie; pedagogicznego, zresztą inne' dziełka gdzieindziej 

dla młodzieży naszej, w gruncie rzeczy żaś| czem nie było wypadku kumulacyi z jego |niejącym w naszym kraju M P akim i ko-| zbadać, o ile możności na miejscu, ażeby na- Ek, a nadające się do czytelni Kółek rolni- 
służba wojskowa, pojęta w myśl nowej ustawy, 


e 7 4 


utrudnić musi w wysokim stopniu studya uni- 
werwyteckie. Okaże się to zresztą w niedalekiej 
przyszłości, jedmoroczni ochotnicy bowiem, koń- 
czący służbę z końcem września b. r. s} osta- 
tnimi, których jeszcze nie obowiązuje nowa usta- 
wa wojskowa. 

„Aby uregulować kwestye sporne, jakie pow- 
stac mogą przy stósowaniu przepisów dla jeduo- 
roeznych ochotników, wydało w tych dniach mi- 
uisterstwo wojny postanowienie przej- 
ściow e, z których przytaczamy. ważniejsze: 

„Jednoroczni ochotnicy, który rozpo- 
częli służbę przed ogłoszeniem nowej ustawy, 
lecz przerwać ją musieli, podlegają przy dokoń- 
czeniu jej dawnej ustawie wojskowej i instruk- 

eyi Z r. 1866. 

„Jednoroczni 


mają być pow 
pułkach piechoty, 
okręgu uzupełniającym. ; * 

„Ponieważ jednoroczni ochotnicy tarm a ceu- 
cii weterynarze odbywają służbę ochotni- 
cza dopiero po uzyskaniu dyplomów, zatem ci z 
nich, którzy w terminie najdalszym, jaki im wy- 
znacza ustawa, nie wykażą się dyplomem, trakto- 
wani być mają wedle I części ustawy (T. j. od- 
być muszą zwykłą trzechletnią służbę pre- 
zencyjną. Przyp. Red.) 


ŚWIĘTE OGNIE. 


POWIEŚĆ 
MICHAŁA WOŁOWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy.) 


zwra i 
kopii jej ke gospodarza, — z wielką przy- 
dziś rano, śm, wysłuchaliśmy wszysty 
brata, który w tamentu pańskiego niebośźczyka 
życie swoje był Tr" złożył dowód, iż przez całe 
W testamencie tym logiem i ideologiem umarł. 
watuą że się tak Jednak, po za osobistą, pry- 
inna, ogólna, naszą, keo Sprawą , jest jeszcze 
do zabrania głosu i wy a mnie głównie skłania 
powiedzenia mego zdania, 


będącego, jak sądzę, zdanie a 
4 ah współobywateli noche SKICH 8ŁANo* 
— To się rozumie! to się wie „A : 
łać ze stron wszystkich. * wiel — poczęło wo 
— Praca organiczna, szanowni 2 > 
tele, — ciągnął dalej hrabia, — jak Ło Jódydh 
rozumue hasło, jakie w ostatnich czasach wśród 
nas się zrodziło i do powstania którego ja mia- 
łem zaszczyt przyłożyć mą rękę. Bozwinąć eko- 
nomiczne siły kraju, wzmódz jego bogactwo, zna- 
szy go odrodzić. Z wielkiem też zadowoleniem 
patrzyliámy na wzuoszące się mury fabryki w 
iałęzkach , spodziewając się, iż z tege olbrzymi 
pożytek dla kraju wypłynie, przyklaskiwaliśiny 
nieboszezykowi w nadziei, iż ziści to wszystko , 
co uam ten program obiecywał. Niestety ! oeze- 
kiwania nasze zostały zawiedzione. Šp. Andrzej 
oj p 0 jakiś falanster pod bokiem; 
e, ta o takiej pracy mogą się brać tyl- 
ko obywatelskie ręce i wśród Aa sami GK założył 
anarchiczną osadę, która zamiast pońytku, przy- 
Rosi szkodę naszemu społeczeństwu. Zaczął eho- 
rować na demagoga, filantropa, psując nam ten 


,|żaby tachowym szkołom przemysłowym i ręko- 
'dzielniczym, utrzymywanym 7 funduszów krajo- 
wych, przyznanu charakter szkół publi-| 


sąsiedzie dobrodzieju — rzekł, |, 


prezencyjną służbą wojskową. W tym celu wi 


ronkarskim prawa wydawania świadectw uzdol- 


brać przekonania, jak w rzeczywisteści przedsta- 


nien kandydat przedłożyć dowody, że albo do | nienia, gdyż tkactwo i koronkarstwo nie liczą | wiają się dane, przytoczone w odpowiedziach na 
wojska wcale nie należy, albo że jeszcze służby się do rękodzieł, do których prowadzenia, w myśl| kwestyonaryusz, mianowicie, czyli szkoły te 


prezencyjnej nie rozpoczął, albo też wreszcie 
ma wykazać się, w którym rokn odbył służbę 
prezencyjną. ` > 

Nadto „przepisy przejściowe“ zawie- 
rają szczegółowe postanowienia co do marynarzy 
i co do uczniów wiedeńskiej akademii sztuk pię- 
knych, którzy są wzięci do wojska w charakte- 
rze jednorocznych ochotników. l , 

Jakkolwiek witamy życzliwie wszelkie ułatwie- 
nia, jakich w studysch swoich doznaje młodzież 
szkół wyższych, nie możemy się jednak godzić 
na to, aby zakres jej wiedzy doznawał przez to 
uszczerbku. Tymczasem rozporządzenia, wydane 
przez ministra oświaty z okazyi nowej ustawy 
wojskowej, w pewnych wypadkach podporząd- 
kować muszą interes szkoły pod in- 
teres wojska, winnych zaszezwalająe na przy- 
spieszenie terminu egzamino>wego, albo obniżyć 
muszą skałę wymagań profesorów, albo — wcale 
nie znajdą zastósowania ito byłoby jeszeze 
najlepszą ich stroną. 


Z krajowej komisyi przemysłowej, 


W. styczniu 1887 roku wezwał Sejm Wydział 
krajowy do poczynienia odpowiednich starań , a- 


cznych, oraz aby te szkoły miały prawo wy- 
dawać swym uczniom świadectwa uzdol- 
nienia do samoistnego wykonania przemysłu 


jrękodzielniczego w granicach ustawy przemysło- | 
wej. 


W styczniu r. 1878 ponowił Sejm swoje 
żądanie w tym przedmiocie w odpowiednej rezo 
lucyi, wystosowanej do rządu. 

Odpowiadź, jaką Wydział krajowy w tej spra- 
wie otrzymał, streszcza się w tem, iż minister- 
stwo zażądało pod tym wzylędem bliższych wy- 


ustawy przemysłowej, może pyć wymagane świa- 
deetwo mazdoinienia fachowego, 

„Komisya nie uważa również za wskazane, aże: 
by starać się o przyznanie prawa wydawania u- 
czniom świadectw uzdolnienia dla szkół koszy- 
karskich w Jaśle i Jarosławiu, gdyż te za- 
kłady mają ża zadanie kształcić uczniów swych 
do zajmowania się koszykarstwem , jako przemy- 
słem domowym. 

„Warsztat wzorowy garnearski w P ore mbie, 
znajduje się obecnie w okresie powstania, zatem 
dla tego zakładu będzie dość czasu WÓWCZAS po- 
czynić odpowiednie starania w tym kierunku, gdy 
zostanie całkiem urządzony. 

„Kiajowej szkole gurncarskiej w Kołomyi 
możnaby, zdaniem komisyi, przemysłowej przy- 
znać prawo wydawania świadectw do wykonywa- 
nia przez jej uczniów garncarstwa zawodowo do- 
piero wówczas, gdy ten zakład zostanie zreorga- 
nizowany na wzór warsztaiu naukowego garnear- 
skiągo w .Porembie, mianowicie w tym kierunku, 
ażeby tam nie pielęgnowano zbyt jednostronnie 
garncarstwa ze stanowiska przemysłu  artysty- 
cznego, lecz ażeby szkoła garncarska w Kołomyi 
kształciła należycie swych. uczniów praktycznie 
w tym zawodzie. wedle prawideł postępowej, u: 
doskonalonej techniki. 


joawek w Żywcu, został otworzony dopiero, w 
jroku zeszłym, zatem nie wiadomo jeszcze, jakie 
wykaże rezultaty, 

| „Warsztat wzorowy garncarski w Toustem 
‘i szkoła fachowa stołarska w Stanisławowie, 
muszą być zreorganizowane, aby odpowiudały 
swemu celowi. 

„Obecnie tylko kraj. szkoła bednarstwa i ko- 
łodziejstwa w Kamionce Strumiłowej 
znajduje się w tym stanie, iż wypada wyjednać 
dla niej charakter szkoły publicznej, oraz prawo 
wydawania świadectw uzdolnienia do samoistne- 
wo prowadzenia przez jej uczniów bednarsiwa i 
kołodziejstwa. * 


„Warsztat naukowy stolarski i dla wysobu za-| 


kształcą uczniów do praktycznego. 
wykonywania zawodu w sposób nale- 
żyty? 

Po takiem zbadaniu należałoby spostrzeżone 
w tych zakładach braki usuuąć i po prostu szkoły 
rękodzielnicze zorganizować tak, ażeby one w zu- 
pełności odpowiadały celowi. 

Głównie zaś, — zdaniem komisyi — chodzi 
o usunięcie istniejącej obecnie w tych szkołach 
dówolności w prowwdzęniu nauki. 
Wszystko zależy dziś od osobistych zapatrywań 
nauczycieli i kierowników. Nauka udzielaną by- 
wa według systemu, jaki każdy z nich z 
osobna za najlepszy uważa, a nie ma 
Żadnych dowodów na to, że wszystkie te sposo- 
by nauki są dobre. 
|  Komisya przemysłowa zamierza przeprowadzić 
obecnie studya (!) nad właściwościami do- 
tychczasowego ustroju rękodzielniczych szkół. fa- 
chowych i warsztatów wzorowych i spostrzeżone 
braki lub niedostatki usunąć. 


| Kółka rolnicze. 


(Dokończenie. Patrz Nr. 183). 


Gdzie przetrwano trudności i przeszkody, a 
szczególnie tam, gdzie jest żyezliwość i pomoe 
ze dworu i z plebanii, tam Kółka rolnicze roz- 
wijają się pięknie i wpływają bardzo korzystnie 
na podniesienie moralne i intelektualne człon- 
ków, — przez. wpajanie trzeźwości, pracowito- 
ści i oszczędności, — oraz na podniesienie do- 
|brobytu przez ulepszenia w uprawie ziemi, w ho- 
dowli bydła i-t. p. Kierunek zarządu głównego, 
iego wskazówki, rady i opieka nad Kółkami wy- 
wierają widoczny i zbawienny skutek. 

Zarząd główny każdemu nowemu Kółku zaraz 
po jego zawiązaniu posyłał książki, celem zało- 
żenia w myśl statutu, przy każdem Kółku czy 
telni — a ponieważ w roku 1888 powstało 29 


czych. 

Nakładem ministerstwa rolnictwa i komitetu 
galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego wyszło 
dziełke dra Antoniego Barańskiego, prot, szkoły 
weterynaryi weliwowie, pod tytułem: „Żywi e- 
nie bydła*. 50 egzemplarzy tego dziełka otrzy- 
mawszy w darze od komitetu galicyjskiego To- 
warzystwa gospodarskiego, rozesłał zarząd do 
Kółek rolniczych, poleconych ' przez lustratorów 
Towarzystwa jako te, które szerególnie zajmują 
aię hodowlą bydła. Rozpowszechniono także 
przedtem wydane dziełko dra Barańskiego w po- 
wtórnym nakładzie z subweneyi ministerswa rol- 
nietwa: „Mały podręcznik weterynaryi". 

Sklepiki lubo dotychezas w każdem Kółku za- 
łożone jeszcze nie zostały, to jednakże dążność 
ku temu jest powszechna, bo sprawa ta budzi 
między członkami nader żywe zajęcie. 

Z końcem roku 1887 założonych było sklepi- 
ków 149, a w roku 1888 liczba ta wzrosła przy 
dawniejszych Kółkach o 10, a przy nowo zawią- 
zanych o 14 przeto ogólna liczba skiepików 
przy Kółkach rolniczych była ogółem 173. Za- 
rząd główny według możności w wielu wypad- 
kach udzielał Kółkom potrzebnych informacyi i 
odnosił się do Wydziałów Rad powiatowych o 
wydanie Kółkom rolniczym certyfikatu do zaku- 
pna soli z składów rządowych, polecał również 
firmy dające szczególniejsze ulgi dla Kółek rolni- , 
czych przy nabywaniu nafty i innych artykułów 
miejscowego handlu. 

Wspomnieć wreszcie wypada, że handel chrze- 
ścijański wedle zgodnych sprawozdań delegatów 
Towarzystwa, podjęty tak skutecznie przez Kółka 
rolnicze; odda w przyszłości niepośledne usługi 
naszemu krajowi, zwłaszcza że już dzisiaj pomię- 
dzy włościanami wytwarza się dość liczny zastęp 
bz przemysłowców, którzy nie mająe 
dostatecznego zarobku na roli oddają się z zami- 
łowaniem handlowi. Przytem stwierdzić możemy 
ten fakt, że Kółka rolnicze, a-względnie ich pro- 
tektorowie, oddają ukońćżonych uczńiów szkół lu- 
dowych często na praktykę do handlu. Również 
sprawdzili delegaci maszego Towarzystwa, że 
młodsza generacya ludu naszego posiada wiele 


proletaryat, urządzając im tylko czytelnie, m > łotrem, a przeciwnie uczciwym i zacnym |uda się do Gałęzek dla rozmówienia się z Ola- | wojcikni Skiby, od roku piastowała urząd nau- 
gospody, zabierając ludzi od roli, którzy jak mu- | człowiekiem, jest moim przyjacielem I 


chy na lep biegli do jego tabryki, gdzie im cie- 
pło i wygodnie. 

— Prawda, święta prawda! — odzywały się 
głosy. 

— Nie dosyć na tem, dzisiaj, zamiast bratu 
spuściznę po sobie oddać, jak mu uakazywało su- 
mienie, roztrwania dobro wśród tegoż proletarya- 
tu, gotując tym sposobem ruinę własnój krwi. 
To zbrodnia! — wołano. 

— (Obywatelskim przeto naszym obowiązkiem 
jest złefnu zaradżić póki czas. 

| — Naturalnie, naturalnie... — potwierdzili 
zgromadzeni. na 

| — Nadarza się nam właśnie najlepsza sposo- 
bność. Testament pisany jest widoczuie pod wpły- 
wem jakiejś aberacyi umysłowej, prawo takie 
aberacye uwzględnia, należy więc użyć wszyst- 
ich sposobów, aby go obalić i wziąć w nasze 
ręce to, co mgdy Z nich wyjść uie było po- 
winno. 

— Ależ naturalnie! to jasne jak słońce! to 
inaczej być nie możel... tak, tak, kochany są- 
giedzie , testament zwalisz, twoje dobro odbie- 
rzesz i jak nasz kochany hrabia powiada, od- 
dasz we właściwe ręce, hasło pracy organicznej. 

Rada ta, którą już sam w myśli nosił pan 
Kazimierz, wielce mu przypadła do smaku. Po- 
dany projekt rozweselił wszystkich, kieliszki za- 
częły krążyć ochoczej, zaczęto się rozezulać, wy- 
wnętrzać. Pan Kazimierz stał się najzacniejszym, 
hrabia najrozumniejszym, a Qzaplie najnikczem- 
niejszym z ludzi, 

Na tym ostatnim nie zostawiono suchej nitki; 
słowa łotr, wyzyskiwacz, anarchista, socyalists, 
sypały Się na na niego za to, że przyjął na sie- 
hie obowiązki dyrektora fabryki i wykonawcy 
testamentu. Jerzy dotąd przysłuchiwał się oboję- 
tnie i z drwiącym półuśmiechem wszystkim tym 
zdaniom, teraz jednak uapaść ua przyjaciela roz- 
irytowała go mocno. 

— Za pozwoleniem, łaskawi panowie — za- 
wołał, — jesteście w błędzie; Jan Ozaplic nie 


Nagłe tu wystąpienie różne wywołało w raże- 
nia. Pan Kazimierz spojrzał na syna piorunują- 
cym wzrokiem, Lola z wyrazem wdzięczności , 
a reszta osób ze zdumieniem. 

Hrabia Iński się uśmiechnął. l 

— Za pozwoleniem panowie! to,co mówi syn 
naszego szanownego gospodarza, może być bar: 
dzo prawdopodobnem i wedle mojego zdaniu, na- 
leży to wziąć pod rozwagę. Ten młody człowiek, 
ten... jak on się nazywa ?... 

— Qsaplie — poddał ktoś z boku. 

— Aha, ten Czaplie, jakkolwiek z nizkiej po- 
chvdzący sfery, może mieć wyrobione iustynkta 
szlachetne, a w takim razie mógłby nam dopo- 
módz uawet jako egzekutor testamentu. Trzeba 
mu tylko dać do zrozumienia niewłaściwość kro- 
ku ś. p. Ańdrzeja Barskiego, ofiarować uuwet 
jakieś pieniężne wynagrodzenie za ustępstwo 1 
tym sposobem całą sprawę uprościć. 

I ten projekt znalazł ogólne uznanie. 

Jerzy obojętnie i pogardliwie ruszył ramiona- 
mi, Lola się szkarłatnym oblała rumieńcem obu- 
rzenia. 

— Chodzi tylko o to, by mu tę rzecz przed- 
łożyć przekonywająco, umiejętnie i taktownie — 
dorzuci hrabia. 

Goście spojrzeli po sobie, milczenie przemie- 
nisto się w szepty, szmer wzmagał Się crescendo, 
nareszcie wybuchnęł. - 

— Hrabia, nikt inny tylko hrabia rzecz tę za- 
łatwić zdoła. s 

Pan Kazimierz powstał z kielichem w ręku i 
dziękując hrabiemu i zgromadzonym za ich po- 
czeiwe serca i obywatelskie poczucie, błagał, by 
Iński raczył się podjąć zaprojektowanej przez 
siebie dyplomatycznej misyi, a nakoniec w niósł 
toast za czcigodne jego zdrowie. p". 

Hrabia dziękował za zaszczyt, kłaniał się na 
wszystkie strony i oświadczył, że przyjmuje za- 
wsze wezwanie, gdy chodzi o obowiązki publi- 
czne, a ponieważ uważa tę kwestyę za niesły- 
chauie pilną, przeto natychmiast po obiedzie 


plicem. Po tem oświadczeniu obiad skończył się |czycielki wiejskiej. 


szybzo. Około godziny piątej pan hrabia przy: 
brawszy sobie do towarzystwa dwóch z pomię- 
dzy obecnych sąsiadów, wsiadł do eleganckiej 
najtyczanki i ruszył drogą do Gałęzek. 


II. 


Po obu stronach szerokiego gościńca widniały 
zdaleka stojące w równych rzędach domki fa- 
bryczne. 

Sehludne, czerwoną dachówką kryte, otoczone 
kwitnącemi ogródkami, mile pieściły oko podró- 
żnika, zapędzonego w te strony. 

Każdy ciekawie pytał, co to za wioska, do kò- 
go należy i dowiadywał się, że to osada fabry- 
czna, zajmująca cały folwark, przyległy do Gałę- 
zek, że dziedzicem i założycielem jej jest pan 
Andrzej Barski i że uie ma pod słońcem le- 
pszega . pana. HAB F 

W istocie w osadzie znać było dobróbyt mie- 
szkańców i czujne oko gospodarza; Żwawe 1 ho- 
że gosposie zajęte były w ogródkach i domkach 
pod nieobecność mężów pracujących w tabryce, 
tym wielkim ezworoboku murewanych budyń- 
ków, którego kominy czarne dymiły na samym 


końcu osady; rumiana i czyste odziana dziatwa | dł 


powracała gościńcem z kwiążeczkami pod pachą — 
widocznie ze szkoły, która prócz wielkiego na 
drzwiach napisu „Szkoła“ niczem się od innych 
z zewnątrz nie różniła domków. 

Takiż sam ogródek i sztachetki w koło niego 
białe, po których się pnie groazek pachnący i 
powój różnobarwny, ten sam dach czerwony i 
Qaneczek drewniany, tylko że na nim zamiast 
gosposi wiejskiej z wywróconemi „rękawami, za- 
jętej praniem lub nabiałem, siedziało zwykle na 
ławce śliczne czarnookie dzie: czę o twarzyczce 
ściągłej, smagławej, z książką w ręku, zaczyta- 
= Dzieci zwały ją „ta pani co uczy“, a ma 
imię jej było Marychna; córka werkfńwa fabryki, 


Właściciel Głałęzek z zamiłowaniem wielkiem 
pracował nad dziełem swojem ; własną ręką nie- 
mal zakładał kaźdą cegiełkę, sadził każde drze- 
wo. Bok rocznie nowy jakiś przybywał budy- 
nek. Na uboczu pod samym laskiem stał szpital 
dla chorych, domek doktora, apteka. Naprzeciw- 
ko szpitala kościółek niewielki i dzwonnica. 

Bliżej osady obok fabryki, większy murowany 
budynek, który pracujący licznie nawiedzałi w 
święta i dnie odpoczynku. Mieściły się tam akle- 
py % wiktnałami i taniemi towarami, czytelni 
z przystępnemi książkami i pismami i gospoda, 
gdzie zuajdywali kufelek piwa, przekąskę, a co 
ważniejsza wesołą pogawędkę z towarzyszami 
wspólnej pracy, wspólnego życia i losu. 

W dnie świąteczne przychodzili tutaj z żona- 
mi i dziećmi, a wtedy gwarno było i wesoło 
wśród tych pracowitych mrówek. 

Pan Andrzej często ukradkiem, by im nie 
przerywać zabawy, wsuwał się pomiędzy nich, 
powiłał starszych, na jednej z nimi zasiadał ła- 
wie, dobre słowo rady lub zachęty rzucił, cza- 
sem o radę zapytał i niejedno zdrowe zdanie 
usłyszał. 

Na:tych zebraniach kojarzyły się zwykle ma 
żeństwa pod” okiem rodziedw” i Aobrego pana. 
który nowy budował domek dla przyszłego sta- 

n i narzeczoną wianen obdarzał. 

Czeladce było dobrze, ale i panu niezgorzej ; 
robota u niego szła jak nigdzie, każdy duszę i 
serce wlewał du swej pracy, to też zamówienia 
się sypały a dochody iosły. 

— Praeujcie dzieci — mawiał pan Andrzej — 
pracujsie piłnie. Im lepsza będzie wasza robota, 
tem i wam i dzieciom waszym lepiej będzie na 
świecie. Choćby mnie między wami nie stało, 
to wasz los się nie zmieni i dopóki pracę waszą 
dawać będziecie, dopóty możecie się uważać za 
współwłaścicieli fabryki. 

(C. d. n.) 


-TRR 


; lusiracye gospod. 


sklepików założono 21 tejsi nauczyciele należytego poparcia z strony|Chów prezentowały wojska broń i wznosiły trzy- 
BD oazopiam draytśk init» M "A „mah Mea kretne okrzyki. Publiczność okazywała również 
m czytelni ro- bywają w podobnych przypadkach na każdym lgo sympatyę, wznosiła entuzyastyczne okrzy- 
restano © 2.055 własność Kółek 18.980 EOL Budania 105., PIYA ý Eia powio wai Munka U ah "Gdy powóz Rio: 
ubezpieczeń żadnych członków . 3.119| Jeden z polskich nauczycieli wygnańców pisze |24cy obu monarchów minął bramę Brandenbur- 
HP w Towarzystwie z pod Kolonii do Dsiew. Posn.: ską, dano 101 armatnich salw powitalnych. W y- 
k. Krakowskiem za „Kiedy pewien tutejszy ksiądz katolicki usły. |strzałom tym towarzyszyły entuzyastyczne okrzy- 
sumę . . 840.383 |szał dzieci nauczyciela Polaka mówiące między ki publiczności, zgromadzonej w ałei „unter den 


2 Nr. 186 NOWA REFORMA. 


Kraków 15 Sierpnia 1870. 


zmysłu do zajęć wehodzących nie tylko w zakres 
handlu, ale i przemysłu. 
Za pośrednictwem zarządu głównego sprowa- 
dziły Kółka rolnicze w roku 1888: 
lnu inflanckiego za 3.153-50 et. 
nasion pastewnych i zbożowych za 5.371'12 et. 
maszyn i narzędzi rolniczych za 2.49134 et. 
razem za 11.015:96 et. 
Zestawimy dla porównania liczby dotyczące z 
lat poprzednich, a mianowicie sprowadzono: 


Na stronie 15 wspomina autor o napudzie|kolonii austryackiaj. Na kilka minut przed go- 
nocnym na klasztor. Przy tej sposobności robi|dziną 5 po południu przybył na peron cesarz 
były ksiądz Walter uwagę: „Przypominasz so-| Wilhelm z księciem Henrykiem, Leopoldem i 
bie, hrabio Gerhardzie, owo najście klasztoru ?| Aleksandrem. Gdy pociąg dworski zajechał na 
Ho, ho, jak to stamtąd zakonniezki pierzchały !“ | peron, zaintonowała kapela hymn ludowy au- 
Na stronie 91 opowiada autor o parobku, który |stryacki. Obaj monarchowie, widocznie wzrusze- 
miał obrzękłą dolną wargę. Parobek ten mówi:|ni, uścisnęli się i ucałowali kilkakrotnie. Cesarz 
„Szatan usiadł na mą dolną wargę. Wstałem i przy- | austryacki zwrócił.'się następnie do cesarskiego 
niosłem, by go spędzić, flaszeczkę z potem św.|otoczenia, powitał obecnych książąt i odszcze- 
Justyny. ...* sólnił ks. Bismarka kilkakrotnem uściśnieniem 


ka” sb. pe Z cytatów powyższych nabierze zapewne czy-|ręki; odbył przegląd kompanii honorowej, po- 
1888 nas. za 1057-—, narz. roln. za 284-94|telnik przekonania o wartości niektórych pism |czem obaj monarchcwie, otoczeni świtą udali się 
1884 nas. za 1381-60, narz. roln. za 6583-96] wydanych w języku niemieckim dla młodzieży. | przez wspaniale i bogato udekorowaną, austro- 


Na to jedynym środkiem jest przeciwdziałanie | węgierskiemi i niemieckiemi herbami przyczdo- 
lektury polskiej, krzepiącej narodowego ducha|bioną hallę, następnie przez wspaniałe schody 
młodzieży, wydawanie książek, wolnych od|do sali poczekalnej gdzie odbyło się przedsta- 
wzęardliwego traktowania religii praojeów. wienie ezłonków świty. Cesarz Franciszek Józef 

Od czasu Co czasu dochodzą nas także smutne |miał na sobie uniform pułku greuadyerów, no- 
wieści o losach nauczycieli Polaków ,|szącego imię jego, arcyksiążę Franciszek Ferdy 
przeniesionych do prowineyj zachodnich. Wielu|nand miał na sóbie nniform ułański; ks. Hen- 
z mich wałczy z biedą i trudnościami, na jakiejryk uniform marynarki austryackiej. Wyszedłszy 
nerażeni są jako „przybysze“. z salonu wsiedli oby monarchowie do powozu i 

Z kroniki tych przybyszów polskich przekona- | odjechali. Za nimi jechali w powozach: arcy- 
my się łatwo, jak cierpką jest rzeczą dla nrzę-|książę Franciszek Ferdynand z księciem Henry- 
dnika mieć do czynienia z władzą. nieprzychy|- |kiem; następnie członkowie świty, pełniący służ- 


1886 nas. za 4331-27, narz. roln. za 986-90 
1886 nas za 7:311:01, narz roln, za 2.21495 
1:87 nas. za 7'623:64, narz. roln. za 1.880-16 
1888 nas. za 8'534:62, narz. roln. za 3.491-34 

Ogólna cyfra dotychezaa za nasiona sprowadzo- 
ne wydana jest 30.219 złr. 14 ct., za narzędzia 
rolnicze 8.442 złr. 39 ct. 

O wzroście Towarzystwa Kółek rolniczych da 
wyobrażenie zestawienie stanu w r. 1888 ze sta- 
mem w r. 1888, ułożone przez komisyę sejmową 
de użytku Sejmu. Zestawienie to wygląda, jak 
następuje : 


w roku 1888 w roku 1888 | nie dla siebie usposobioną. (i, którzy się dostali|bę honorową, dalej niemieccy książęta, następ- 
„Kółek rolniczych“ 75 „Kółek rolniczych" 400 |w odległe od komunikacyi miejscowości, nie|nie hr. Kalnoky z księciem Bismarkiem i jego 
członków 1.919 członków . 13.668 |szczędzą starań, aby się dostać na inną, bliżej|synem hr. Herbertem, generał Beck z hr. Molt- 


kem, ambasado hr Szecheny z szefem sekcji 
Szoegenyenym. Wzdłuż całej drogi aż do zamku 
tworzyła gwardya szpaler. Za tym szpalerem u- 
stawiła się publiczkość w nieprzejrzanyeh sze- 
regach. chwili pojawienia się obu monar- 


miasta położoną posadę, ale daremne ich zabiegi. 
Miejscowi mają zawsze pierwszeń- 
stwo. 

W sporach z gminami n. p. o pomieszkania, 
potrzebne w nich reparacye i.t. d. doznają tam- 


włośc. w gminach 11 
sprowadzone narz. 

roln. i ns% pa- 
Btewne za złr. 


w gminach . . 17% 


2.214 10.171 


za złr. - 
ogółem założonych 161 


Linden“. Z zamku powiował sztandar cesarza 
austryackiego. Przed zamkiem obaj monarchowie 
wysiedli z powozu i odbyli przegląd kompanii. 
Członkowie świty zajęli miejsca vo za monarcha- 
mi. Podczas defilady kompanii honorowej cesarz 
Wilhelm stał za cesarzem Franciszkiem Józe- 
fem. W zamku w przygotowanych apartamen- 
tach nastąpiło powitanie ze strony cesarzowej 
niemieckiej i cesarzowej-wdowy Augusty. 

O godz. 7 odbył się obiad, w którym prócz 
obu monarchów wzięli udział tylko książęta i 
kaiężniezki z najściślejsaego grona familijnego. 
Nie wzniesiono żadnego toastu. W galeryi obra- 
zów odbył się obiad marszałkowski dla członków 
świty i ezłonków służby honorowej. 

Równocześnie hr. Kalnoky, Szoegenyi i Wy- 
denbruek byli na obiedzie u kanelerza, poczem 
wrócili do zamku, aby być na wspaniałym cap- 
strzyku, wykonanym przez 700 muzykantów. — 
Przy wykonywaniu hymnu austryaekiego obaj 
monarchowie i rodzina cesarska stali w otwar- 
tych oknach. Publiczność wznosiła okrzyki na 
cześć cesarza austryackiego. 

Wczoraj wcześnie z rana rozpoczął się wielki 


ruch ludności, aby oglądać pochód wojska na 
piac przeglądu pod Berlinem i obu cesarzy. 


Wszystkie dzienniki wieczorne z dnia 12 bm. 
umieściły na powitanie bardzo gorąco nastrojone 
artykuły. Między innemi pisze Reśchsanzetger : 
„Wspólnie ze swoim cesarzem wita dzisiaj na- 
ród niemiecki w osobie cesarza monarchii austro- 
węgierskiej, przyjaciela i sprzymierzeńca naszego 
monarchy, władcę potężnego państwa sąsiednie- 
go, z którem łączą nas dziejowe iradycye, wspól- 
ne interesa i równe zamiłowanie pokoju. Niemey 
czczą w nóujdostojniejszym gościu panującego, 
który w ciągu czterdziestoletniej działalności za- 
przyjaźnionemu państwu sąsiedniemu wskazał 
drogę prowadzącą do wielkości i dobrobytu i 
przynoszą mu w darze hołd z głębi serca. Wi- 
taj nam cesarzu Franciszku Józefie, przyjacielu 
(Niemiec, szlachetny i potężny sprzymierzeńcze | 
Oby Bóg zachował cię dla twoich ludów i dla 
nas | * 

Nordd. Allg. Ztg. umieściła na czele wiersz 
powitalny Wildenbrucha, a w osobnym artykule 
pisze: Niemey i Austrya znowu podają sobie 
dłonie dla odnowienia braterstwa, które w do- 
brej godzinie zawarte wywarło już rzeczywiście 
potężny skutek przez swoje zapobiegające i łago- 
dzące działanie..... W radosnem uznaniu obron- 
nej i na straży pokoju stojącej potęgi sprzymie- 
rzonych monarchij spotkanie się obu panujących 
doznaje sympatyi we wszystkich warstwach ca- 
łej ludności. Jak zdała widoczny zuak przymie 
rza, które rozerwać się nie da, przedstawia się 
to spotkanie obu cesarzy, ludy obu państw wi- 
tają je z zaufaniem, że utrzymanie spokoju w 
Europie zaczerpnie sił nowych. 

Dziennik Post pisze : Zamiar potrójnego przy- 
mierza nie sięga dalej, jak aby utrzymać pokój. 
Ale zachodzi pytanie: jakby się zaehowało przy- 
mierze, w razie, gdyby wypadło roztrzygnąć jaką 
sprawę europejską, która bardzo blisko obchodzi 
jednego ze sprzymierzonych. chociażby do wojny 
nie przyszło? W takim razie przymierze może 
osiagngé cel tylko na podstawie nowych u- 
kładów i postanowień. 

Kóln. Ztg. w liście z Berlina zaznacza, że 
stronuietwa w Niemczech, chociaż w bardzo nie 
wielu rzeczach są z sobą w zgodzie, ale w oce- 
nianiu znaczenia przymierza z Austryą są jedne- 
go zdania. „Austrya — tak pisze dalej — jest 
przedmurzem przeciw wędrówce ludów, które w 
spółce z Francyą chciałyby kulturę Europy w 
morzu krwi zatopić. Powszechnem jest przeko- 
nanie w całych Niemczech, że w przyszłej woj 
nie, którą fantazya ludów przewiduje i za nieu- 
niknioną uważa, Austro-Węgry nie będą stały 
same. Narody środkowej Europy staną ramię do 
ramienia w obronie pokoju i wspólnie wyruszą 
do boju. 


Ważną podnietą do poprawy systemu gospo- 
darczego w uprawie ziemi i hodowli bydła ną 
lustracye gospodarki członków, dokonywane przez 
umyślnych lustratorów , których zarząd główny 
corocznie wyzyła. O tych lustracyach w latach 
dawniejszych wspominaliśmy swego czasu. 

W roku 1888 zarząd główny poruszył rze- 
prowadzenie lustracyi gospodarskiej w 159 gmi- 
nach, a mianowicie: przeprowadzili lustracye w 
porze wiosennej p. Edmund Bielski w 30 gmi- 
nach powiatu bocheńskiego, brzeskiego i tarnow- 
skiego, p. Antoni Świeżawski w 4 gminach po- 
wiatu jarosławskiego. p. Seweryn Wiśniewski 
w 30 gminach powiatu jasielskiego i imyśieni- 
ckiego; w porze jesiennej p. Edmund Bielski 
w 83 gminach powiatu brzozowskiego, krośnień- 
skiego i sanockiego, p. Zygmunt Gawarecki w 
30 gminach powiatu kolbuszowskiego, miełeckie- 
go, miżańskiego i tarnobrzeskiego; p. Antoni 
Swieżawski w 3 gminach powiatu przemyskiego; 
p Seweryn Wiśniewski w 30 gminach powiatów 
bobreckiego, buczackiego, czortkowskiego. lwow- 
skiego i rohatyńskiego. Lustracye te połączone 
były z przeglądem gospodarstw włościańskich, 
podezas których pp. lustratorowie badali na miej- 
scu atosunki gospodarskie, zwidzali w towarzy- 
stwie initerssowanych ich gospodarstwa i zaraz 
tak na polu jak i koło budynków, na obejściu, 
w stajni i oborze zwracali uwagę na dostrzeżone 
wadliwości, wykazywali szkodliwe skutki złego 
gospodarstwa i tak podczas przeglądu jak i na 
zebraniach omawiali z gospodarzami ważniejsze 
sprawy, udzielając zarazem rad, w jaki sposób 
najłatwiejszy i najtańszy mogą osiągnąć większe 
korzyści po wprowadzeniu zaleconych im ule- 
pszeń. Wedle zgodnych relacyi Kółek rolniczych 
i delegatów Towarzystwa przeprowadzone lustra- 
cye odniosły pożądany rezultat ten, że jedni 
włościanie, u których lustracya została dokonaną, 
przystąpili zaraz po lustracyi do wprowadzenia 
zaleconych im ulepszeń, inni przyrzekli zastóso- 
wać się do wskazówek. 


sobą po polsku, odezwał się do ojca dzieci: „Oo, 
dzieci pana mówią jeszcze po polskn? One 
muszą się zniemczyć!* — Nie zdarzyło 
m się tu jeszeze poznać Niemea, któryby nie 
był przeświadczony o wyższości rasy niemieckiej, 
do której inni — a zwłaszcza Polacy — lgnąć 
powinni. 

„Regencya kolońska nakazała, aby rodzice, 
którzy córki swe oddali na wychowanie do pen- 
syonatów położonych za granicą, podawani byli 
za przekroczenie nastaw na karę“, 

Ustawa banieyjna pruska coraz dotkli- 
wiej czuć się daje, zwłaszcza w porze letniej, 
właścicielom większych posiadłości w Księstwie 
Poznańskiem. Robotnicy tamtejsi przyzwyczaili 
się do odbywania dalekich wędrówek w tej po- 
rze do zachodni'h prowincyj pruskich, zważy- 
wszy więc na utrudnienia, jakich doznaje się w 
sprowadzeniu robotników z Królestwa lub z Ga- 
licyi i na wydalenie wielkiej liczby obeokrajowej 
polskiej ludności z Księstwa, łatwo pojąć grozę 
aytuseyi, w jakiej znaleść się tam musi gospo- 
darstwo rolne, pozbawione rąk do pracy. 

Pomijając już tę okoliczność, spadają na gmi- 
ny Księstwa Poznańskiego iune_z tego pawodu 
ciężary. 

Robotnicy, wychodzący na miesiące letnie za 
pracą do prowineyi niemieckich, rekrutują się 
przeważnie z najzdrowszej i najsilniejszej części 
naszej ludności robotniczej. 

Ponieważ wychodźey tylko bardzo rzadko ko- 
munikują się ze swą w ojczyźnie pozostałą ro- 
dziną, a często ją nawet zaniedbują zupełnie, 
spada we wszystkich tych wypadkach, gdzie czło- 
nek rodziny pozostałej w kraju zachoruje lub 
popadnie w ubóstwo, na gminę ciężar udzielania 
mu opieki È pomocy. Że wynikłe ztąd koszta 
zwykle są bardzo zuaczne, przyzna każdy, kto 
ze stosunkami tamtejszemi jest obeznany. W sa- 
mym powiecie raciborskim zaszło np. w roku 
ubiegłym 280 wypadków, w których poszeze- 
gólne zwiąski komunalne udzielić musiały bądź 
to kobietom i dzieciom, bądź też stareom przy- 
tałku i pożywienia, ponieważ zobowiązani do pie- 
lęgnowania ich mężowie i synowie wyszli za pra- 
cą do Saksonii. 

W powiecie kluczborskim zachodzi ten sam 
stosunek, a prawdopodobnie nie ma ani jednego 
powiatu z iudnością, wychodzącą na miesiące le- 
tnie za robotą, któremuby utrzymywanie i zao- 
patrywanie pozostałych człoków rodziny wy- 
chodźey nie dawało się we znaki. 

Z drugiej strony nie można lakże przepomnieć 
o tem, że wielka część robotników powraca s za- 
chodnich prowincyi niemieckich niezdolną do 
dalszej pracy, a na gminę spada i w tym wy- 
padku obowiązek zaopatrywania i utrzymywania 
tych wszystkich inwalidów pracy, chociaż ci osta- 
tni często największą część swego życia poświę- 
cili praey na obczyźnie. Nowsze ustawodawstwo 
tak zwanej ochrony robotników, jak ustawy do- 
tyczące kas chorych, zabezpieczenia itd. nie uła- 
twiły postępowania w tym kierunku, ale raczej 
je tem więcej zawikłały. 

Na darmo upominają się towarzystwa rolnicze 
i gospodarcze o zwołanie ankiet, któreby zha- 
dały przyczynę tego wychodźtwa i zapobiegły 
jego dalszemu szerzeniu się, rząd, dbający o roz- 
wój rolnictwa w innych prowineyach, pracuje 
nad pozbawieniem go racyonalnych podstaw tam, 
gdzie vno żywić ma Polaków. 


DIE 


e 


Z pod zaboru pruskiego. 


Pisaliśmy niedawno temu o środkach, jakich 
używa rząd celem zgermanizowania tych Pola- 
ków, których gwałtem przenieść niepodobna da- 
leko na zachód, do zachodnich prowineyi pru- 
skich. Urzędnikiem dysponować wolno rządowi 
dowolnie i pełny użytek robi on s tego prawa, 
narzucając ludności polskiej przedewszystkiem 
niemieckich nauezycieli, którzyby przy- 
iłumiali myśl polską w zarodzie, u dzieci, w 
szkółce ludowej. Natomiast nauczycieli Polaków 
przenoszę do Westfalii i prowincyi nadreńskich, 
aby ich odeiąć raz na zawsze od progów ojczy- 
stych i skazać na pochłonięcie przez żywioł nie- 
miecki. Jak na tym systemie, wymyślonym z 
czysto politycznych pobudek z ominięciem wszel- 
kich zasad i postulatów szkolnictwa wychodzi 
nauka jako taka, wykazaliśmy to nie dawno 
temu O starszą młodzież polską ma też pruskie 
ministerstwo pieczę uależytą i żeby jej nie dać 
odetchnąć także poza szkołą, zaopatruje ją w stó. 
sowna książki do czytania, których autorowie 
starają się zohydzić religię katolicką i ko- 
ściół, aby zniwelować o jedno uczucie więcej, 
wyróżniające katoliekich Polaków od pro- 
testanekich Niemców. 

Prym wiodą na tem polu „pisma dla mło- 
dzieży”, wydawane przez Ferdynanda Schinidta, 
Bohaterami są w nich zazwyczaj protestanecy 
królowie lub książęca walczący w imię idei pro- 
testantyzmu przeciw kościołowi rtymakiemu. 

Dle dorastającej młodzieży wydał Fr. Heyer 
(Wrocław, M. Woywod) cykl opowiadań histo- 
rycznych „w romantycznej formie wieku średnie- 
o“. W tomie l „Cesarz Konrad I“ pisze autor 
na str. 9 i 10: „Nie. rzekł hrabia Konrad... 
bodaj czy u twego dobrego przyjaciela, pana pie- 
kła, coś podobnego dostaniesz“. „(łość — w or- 
nacie duchownego — porzucił dawno ten stan, 
bo wrodzona dzikość kazała mu brewiarz zamie- 
nić na miecz, aby bez przeszkody mógł się od- 
dać swej chuci łupiestws i morderstwa“. „Zda- 
jesz się być opętanym, kochany ojcze, zawołał 
synek gospodarza domu, duch prosięcia mówi|na czele. Później przybył książę kanclerz z sy- 
przez ciebie“. I tak w tym ordynarnym tonie|nem hr. Herbertem Bismarkiem. Ks. Bismarka 
idzie dalej opowiadanie. Na stronie 14 przyto-|i Moltkego witała zgromadzona publiczność na- 
czona jesi następująca przysięga: „Składam naj-|der serdecznie. Przybyli dalej na peron wszyssy 
świętszą przysięgę; przysięgam na szatana”. w Berlinie i w Poczdamie bawiący członkowie 


Gesarz Franciszek Józef w Berlinie, 


Kilka minut po godzinie 5 d. 12 stanął ce- 
8arz Franciszek Józef w Berlinie. 

Pociąg zajechał na dworzee kolejowy koło 
zwierzyńca. Na kilka godzin przed przybyciem 
cała okolica dworca kolejowego przedstawiała ns- 
der wspaniały, ożywiony obraz. Napływ publi- 
czności do dworca kolejowego i do dworca ko- 
lei miejskiej był w godzinach popołudniowych 
niezwykły. Z powodu szezupłości miejsca wstęp 
na dworzec kolejowy mógł być dozwolony tylko 
dostojnikom i osobom posiadającym leyitymacye. 
O godz. 4 min. 30 po południu zgromadzili się 
na tym dworcu wszyscy genersłowie z Moltkem 


"Przegląd polityczny. 


Kraków, 14 sierpnia. 


Smutne wrażenie odnieść się musi ze sprawo- 
zdania krajowej komisyi przemysło- 
wej, które podajemy powyżej. Rozchodzi się o 
nadanie fachowym szkołom przemysłowym 
prawa do wydawania świadectw uzdolnienia i ko- 
misys po „bliższem zbadaniu rzeczy“ proponuje, 
aby tylko krajowej szkole badnarstwa i kołodziej- 


charakter szkoły publicznej, 
oświadeza, że dopiero należałoby zb a dać „ustrój“ 
tych szkół i zastanowić się „czy te szkoły kształ- 


sób należyty.“ A więc zachodzi wątpliwość ex 


fachowa szkoła powinna być w pierwszym 


teoretycznej nauce, lecz wyposażyć ucznia w taki 
zakres wiedzy, aby jej uzupełnienia nigdzie in- 
dziej szukać nie potrzebował. Jeżeli więc roz- 
chodzi się o reorganizacyę tych szkół, to trzeba 
się do niej wziąć raźno, bo szkoda czasu i 
pieniędzy na robienie bezowocnych doświadczeń 


uczęszczają. 

W tym celu nałeżałoby, — cośmy już nieje- 
dnokrotnie podnosili i teraz powtarzany — w 
skład komisyi przemysłowej wprowadzić fa c h o- 
wych i praktycznych ludzi, bo trudno 
przypuścić, aby przy najlepszych chęciach wska- 
zywać miał drogę praktyczności człowiek, który 
sam jej nie przebył. 


Z Paryża. 

Dzienniki paryskie zajmują się prawie wyłącz- 
nie procesem Buvulangera, a w pierwszym rzę- 
dzie roztrzągsaniem mowy prokuratora Qnesnay de 
Beaurepaire'a. Wywody prokuratora, prócz kilku 
interesujących, ale nie posiadających jurydycz- 
nego znaczenia rewelacyi, zawierają tak mało no- 
wego materyału dowodowego przeciwko Bonlan- 
gerowi, że wszyscy zadają sobie pytanie: gdzież 
ten zamach na bezpieczeństwo państwa? To, co 
zarzucają Boulangerowi, demaskuje go jako ka- 
ryerowicza o niskiej wartości moralnej, ale nie 
da się prawnie umotywować, jako zamacl: stanu. 
Takie głosy podnoszą się w kołach niezależnych. 
Nawet pisma wrogie Boulangerowi znajdują oskar- 
żenie słabem i zgadzają się na to, że oskarżenie 
ułożono zbyt tendencyjne. Justice, organ przy- 
wódey radykałów Clémenceau, pisze z tego 
powodu: „Prokurator musi zawsze oczerniać — a 
do tego wszystko mu zarówno przydatne: atra- 
ment, czernidło, sadze, słowem; czarna barwa 
we wszystkich odeieniach. Senat jednakże nie 
byłby z pewnością niezadowolony, gdyby go 
traktowano z większą względnością i przedłożono 
mu coś porządniejszego*. 

Moniteur universel pisze: „P. Quesnay de 
Beaurepaire powinien był sobie poszukać wzorów 
pomiędzy prokuratorami cesarstwa, a byłby się 
dowiedział, że prokurator nie ma nie wspólnego 
z romansopisarzem. Mierność nie wyklucza po- 
wagi. P. Quesnay de Beaurepaire nie dorósł na- 
wet do mierności. 

Depesza paryska donosi, że na tajnem ponie- 
działkowem posiedzeniu trybunał stanu rozirząe 
sa wniosek Kerdrela i Butfeta w sprawie 
kompeteneyi. Buffet, motywując wniosek, 
zwrócił się przeciwko wywodom gener, prokura- 
tora i usiłował dowieść, że w oskarżeniu zacho- 
dzą sprzeczności. W końcu żądał, aby trybunał 
uznał się za niekompetentny w sprawie sądzenia 
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dzenia zamachu na bezpieczeństwo 
państwa, a zarzuty podniesione przez proku- 
ratora nie uzasadniają tej zbrodni. Po dłuższej 
rozprawie wniosek Kerdrela odrzucono i trybu- 
nał uchwalił 212 głosami przeciw 51, że u- 
znaje się kompetentnym, poczem odro- 
czono obrady do dnia następnego. Prawica po- 
stanowiła nie brać udziału w dalszych rozprawach 
trybunału. 

Krąży pogłoska, że prezes Le Royer chciał 
nakłonić senatorów do złożenia przysięgi, że zacho- 
wają obrady trybunału w tajemnicy. Ponieważ 
przysięga taka nie jest przepisana procedurą 8e- 
nackiego sądu, senatorowie prawicy mieli się te- 
mu sprzeciwić. Natomiast w rządowych kołach 
zapewniają że po ukończeniu procesu rząd o- 
głosi drukiem cały materyał dowodowy prze- 
ciwko Boulangerowi i sprawozdania z tajnych po- 
siedzeń trybunału. 

Materyał śledczy, zebrany przeciwko oskarżone- 
mu, wynosi 4 zeszyty. Pierwszy zeszyt zawiera 
akta, odnoszące się do śledztwa i postawienia 
Boulangera w stan oskarżenia; d r u g i—akt oskar- 
żenia i uzasadnienie tegoż ; trze c i—zawiera Ze- 
znania 96 świadków; czwarty inkryminowaną 
korespondencyę i inne dokumenty, między inne- 
mi 50 listów Boulangera do Bureta, list agentki 
Bouiangera pani Pourpre do znanej rewolu- 
cyonistki Ludwiki Michel i jej odpowiedź, 
wreszcie rachunki intendanta wojskowego Bei- 
cherta. 

Pikantny szczegół podają dzienniki paryskie o 
pani Pourpre. Od pewne,» czasu osiedliła się 
ona w Reims i założyła m iegtauracyę. Nie 
miała jednak powodzenia, a Że zapomogi prze- 
stały nadchodzić regularnie, zadłużyła się i zajęto 
jej rzeczy za długi. Pomiędzy zsekwestrowanemi 
przedmiotami znajduje się portret ks, Hjero- 


ig. Julii“, i portret Bąulangera w-gone- 
falaln iran bea R = E6 obasófój 
m Ż Londynu a k 

W parlamencie angielskim po dość długim o- 
kresie spokoju przyszło w tych dniach do scen 
burzliwych z powodu rozprawy nad budże- 
tem irlandzkim. Opozycya korzystając ze 
sposobności, poddała ponownej ostrej krytyca 
irlandzką politykę rządu, w szczególności zaś po- 
stępowanie połicyi i sądów w Irlandyi. Deputo- 
wany Sexton zaprzeczał potrzebie utrzymywania 
w Irlandyi tak znacznej siły policyjnej, skoro, 
według własnego zeznania rządu, stosunki tamtej- 
sze poprawiły się, i położenie stało się spokoj- 
niejszem. Policya w Irlandyi — utrzymywał do- 
putowany Sexton — zostaje na usługach jednej 
tylko warstwy społeczeństwa i jest narzędziem 
do niszczenia praw politycznych narodu irlan- 
dzkiego. Poiieyi irlandzkiej bronił sekretarz sta- 
nu do spraw irlandzkich, Balfour; na skutek 
jego przedstawień wniosek Sextona, żądający 
zmniejszenia kredytu na policyę irlandzką do 
88.000 funtów sterlingów, odrzucony został wię- 
kszością 164 głosów przeciwko 122. 

Podezas rozprawy twierdził Balfour, że depu- 
towany irlandzki Harrington nazwał w swo- 
im organie członków policyi „tchórzami, kłam- 
cami, uniformowanymi kundlami*. Deputowany 
Harrington przerwał sekretarzowi twierdząc że 
posiada złe źródła, u których się informuje. Bal- 


stwa w Kamionce Strumiłowej przyznać 
a co do innych 


cą uczniów do praktycznego zawodu w spo- 
do owej „praktyczności.* Nam się zdaje, że 


rzędzie praktyczna, nie powinna ograniczać się na 


kosztem kraju i uczniów, którzy do tych szkół 


nima Napoleona z napisem: „Mojej dro: 


four odparł, że mówi prawdę, a gdy mu pono- 
wnie przerwać chciał Harrington, usiadł z jakimś 
gestem, który wywołał burzę złorzeczeń i obelg. 
Harrington rzucił się ku ławie ministeryalnej i 
ledwo powstrzymać go zdołano. Naraz powstała 
taka wrzawa, Że przez parę minut nie można 
było słychać głosu przewodniczącego który na 
woływał do porządku. Deputowany Healy wy 
stąpił z oskarżeniem, Że Balfour gestami swojemi 
obraził wszystkich deputowanych irlandzkich i 
żądał, ażeby Balfour nie mówił dalej, w przeci. 
wnym bowiem razie zostanie zmuszony do 
milczenia. Wrzawa ta trwała przeszło kwadrans 
a skończyła się oświadczeniem Balfoura, że nie 
miał zamiaru obrazić nikogo. Nakoniec zdołano 
przywrócić spokój o tyle, że Balfour mógł skoń- 
czyć mowę swoją, po której posiedzenie odro- 
ezone. 

Sprawa egipska była na ostatniem posie- 
dzeniu Izby lordów przedmiotem ioterpelacyi. 
Lord Salisbury oświadczył ua odnośne zapytanie, 
że polityka Anglii w Egipcie nie zmieniła się 
od czasu jego urzędowania ani na włos. Sto- 
sunki w Egipcie znacznie się polepszyły, także 
i pod finansowym waględem, lubo nie tak jesz- 
eze, jakby tego życzyć sobie należało. 

Lord Oarnarvon żądał następnie, aby An- 
glia zatrzymała Egipt i administrowała go tak 
samo, jak Indye wschodnie. Salisbury oświad- 
czyi Big stanowczo przeciw temu, podnosząc, że 
rząd angielski obowiązany jest Święcie do dotrzy- 
mania swych zobowiązań i postara się o wierne 
ich spełnienie. 


Z Włoch. 


Od pewnego czasu krążyć zaczęła pogłoska o 
nieporozumieniaceh w łonie gabinetu włoskiego. 
Otóż organ ministerstwa wojny Esercito oświad- 
cza, że wieści o podaniu się do dymisyi mini- 
stra wojny nie mają najmniejszej podstawy, gdyż 


jest on w najzupełniejszej zgodzie z resztą człon- 


ków gabinetu i w ogóle nie ma najmniejsżej przy: 
czyny, któraby go zniewałała do tego kroku. Ró- 
wnież i pogłoski o opłakanym stanie zdrowia mi- 
nistra są fałszywe, czuje się on bowiem dosko- 
nale i pracuje codziennie po 13 godzin. Wre- 
szeie 7 Esercito donosi, że zaraz po skończeniu 
tegorocznych manewrów, t. j. 10 sierpnia, 70 ty- 
sięcy żołnierzy zostanie rozpuszczonych na nieo 
graniczony urlop. Jestto — dodaje organ woj- 
skowy — najwymowniejszy dowód, że wszelkie 
obawy wojenne są bezpodstawne. 

W rządzwych kołach włoskich zajmują się te- 
raz kwestyą kolonizacyi terytoryum zajętego w 
Afryce. 

Poruszono projekt o iedlenia tam zbiegów z 
Abisynii, chroniących się pod protektorat Włoch 
w zamiarze zabezpieczenia życia swego i mienia. 
Oprócz tego zachodzi zamiar założenia pod As- 
marą i Kerenem kolonij wojskowych. W 
tym celu mają być rozdane grunta ochotnikom, 
którzy ukończyli służbę w korpusie kolonialnym, 
pod warunkiem , że się na nich stale osiedlą i 
zajmą uprawą roli. Zapomogi udzieli kolonistom 
państwo, wyłożony zaś kapitał ma być zwrócony 
przez pówną opłatę, którą później osadnicy obo- 
Wiązani bguy Uiszozeć do skaibu. 

Nadto pracują Włosi usilnie nad ufortyfikowa- 
niem Kerenu i Asmary, aby przygotować się na 
możliwe kroki zaczepne ze strony Abissyńczy- 
ków, w razie gdyby „panująca w ich kraju anar- 
chin spowodowała pokuszenie się o odebranie za- 
garniętych przez Włochy prowineyj*. 

Z Serbii. 

Król Aleksander z ojcem, z regentem Proti- 
caem i ministrem Wuiczem wrócili z Niszu do 
Belgradu. Nowo mianowany poseł austryacki ge- 
nera? Thómmel przedstawił się już urzędownie. 
Zwolennicy Hosyi objawiają wielkie niezadowo- 
lenie z tego, że na posalstwo w Belgradzie Au- 
strya przysłała generała Thómmla, który będące 
dawniej posłem w Qzarnogórze, doskonale zna 
ścieżki ugitatorów  panslawistycznych. Dnewni 
List szczuje ciągle przeciw Austryi. Donosi, że 
Austrya podżega Bułgaryę, aby wypowiedziała 
wojnę Serbii, że cała armia bułgarska już stoi na 
granicy serbskiej od Widdynia, że do Bułgaryi 
idą masami materyały wojenne z arsenału wie- 
deńskiego, że czterech generałów austryuckich 
jeszeze d. 10 b. m. odjechało do Sofli, że w po- 
łudniowych Węgrzech koncentrują wojska, a w 
Bośnii nad Driną ośm pułków jazdy wysunięto. 
„Wszystko to — kończy Dn. L. — czyni Au- 
strya dla zniszczenia Serbii, ale zapomina o Ro- 
syi i będzie niebawem okropnie żałować swojej 
nierozwagi*. 


Rozstój w. Akademii Umiejętności. 


W sprawie nieporządków, odkrytych w naszej 
akademii umiejętności, otrzymaliśmy wczoraj od 
osobistości poważnej i obznajomionej ze stosun- 

ami akademii obszerniejszą korespondeneyę, z 
torej wyjmujemy następujący ustęp : 

` „Faktom jest i temu nikt z członków akade- 
mii zaprzeczyć nie imoże, że zarząd jedynej w 
Polsce instytucy! naukowej w wielu kierunkach 
niedomaga. Cenne naukowe publikacye skia- 
demiekie butwieją w składach akademii bez ża- 
dnego dla ogółu pożytku, bo nawet członkowie 
komisyj rozmaitych, którym podług statutów a- 
kudemiekich wydawnictwa akademii bezpłatnie 
mają być udzielane, nie mogą się tychże do- 
prosić. Urzędnik przeznaczony do tego, odprawia 
zgłaszających się po publikacye lakonicznem i 
steróotypowem: „nie mam czasu“ i nieraz upły- 
wają lata całe, zanim nadejdzie szczęśliwa chwi- 
la, w której nareszcie powiedzie się komuś zu 
prawnionych wydobyć jeden lub dwa tomy nale- 
żącej mu prawnie publikacyi. 

To samo dzieje się z biblioteką, nieuporząd- 
kowang dotychczas i przedstawiającą widok staj- 
ni Augiaszowej. 

W skutek tego publiczność polska nie ma ża- 
dnego prawie wyobrażenia o działaniu naukowem 
akademii i tylko obey dowiadują sig o nowych 
zdobyczach umiejętności naszej z biuletynów w 
języku franeuskim i miemieckim ogłaszanych. — 
Sprawozdania, jakie zarząd akademii przesyła 
czasem dziennikom, są niewystarczająca, bo albo 
zbyt treściwe, albo zanadto obszerne. Łatwiej 
przecież i odpowiedniej byłoby posyłać redak- 
cyom ważniejsze przynajmniej publikacye, które 
w ten sposób doczekałyby się jakiejś recenzyi 
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NOWĄ RETORN? 


lub wzmianki, pouczającej ogół o tem, co się w 
akademii dzieje. ) 

O zarządzie funduszów akademice- 
kich rozmaite także krążą wieści. 
Zapewniają mnie n- p. ze stron wielu, Że z ad- 
ministracyi Szczawnicy nikt dotąd rachun- 
ków nie składał, chociaż akademia zacią- 
gnęła na uregulowanie tamtejszych stosunków 
pożyczkę w kwocie kilkudziesięciu tysię- 
cy guldenów. Sprawę tẹ całą pokrywać ma 
głęboka tajemnica, której członkowie akudemii 
nawet przeniknąć nie mogą. Nie obwinia my 
nikogo o chęć lub zamiar korzysta- 
nia z funduszów publicznych, sądzimy 
jednak, że byłoby rzeczą właściwą i dla akade- 
demii pożyteczną kwestyę tak drażliwą wyjaśnić 
i uregułować. Wszak na rzecz akademii wpływa- 
ją dzięki ofiarności publicznej znaczne zapisy i 
dary, publiczność polska ma przeto prawo żądać 
dokładnego, o ile możności, wyjaśnienia, w jaki 
sposób fundusze te są administrowane i uży- 
wane. 

Skąd te wszystkie błęd/ i usterki pochodzą, 
tego naturalnie wytłumaczyć zupełnie nie możemy, 
zdaje się atoli, że jedną z głównych przyczyn 
jest źle zrozumiana i fatalnie zastósowana osuczę- 
dność, a obok tego i ta okoliczność, że członko- 
wie zarządu akademii zbyt są obarczeni pracą. 

Głenepalny sekretarz akademii, który właściwie 
powinien być duszą całej instytueyi, jest równo- 
tześnie i profesorem gniwersytetu i posłem na 
Sejna iesejowy 1 członkiem Izby panów i delega- 
tem miejskim do Rady szkolnej i radeą miejskim. 
Połowa 'przynajmuiej tych funkcyj jest tego ro- 
dzaju, że każdej z osobna jeden człowiek zale- 
dwie podołać może, jeżeli naturalnie coś poży- 
tecznego dla kraju zdziałać pragnie. Wszystko 
to objąć, wszystkiemu zadość uczynić, jest pro 
stem niepodobieństwem, jeżeli się zważy, że 
obok tych publicznych urzędów człowiek ten ma 
jeszcze rodzinę, znaczny majątek własny, którego 
administracya potrzebuje także czasu i pra- 
cy. Knmulacya urzędów i godności 
Jest bez wątpienia jedną z najfatal- 
niejszych wad naszego czasui nasze- 
60 Bpołeczeństwa. Zamiast rozdzielić pracę 
1 wciągać na arenę życia publicznego coraz to 
Świeższe siły, wkładamy na barki jednego czło- 
wieka ogrom Syzyfowej pracy i dziwimy się po- 
‘m, Że wszystko kuleje i że nie mamy ludzi, 
którychby w danej chwili użyć można było. To 
zamykanie się w błędnem kole jednych i tych 
samych osobistości przeszkadza naturalnie wyra- 
bianin się sił nowych i wywołuje od ozasū do 
tzasu w rozmaitych instytncyach katastrofy, któ- 
re wrogom naszym dają powód do obszernych 
rozpraw na temat der polmischen Wirischaft. 

Ozas by więc było zerwać z tą fatainą trady- 
cyą i skorzystać z tej gorzkiej nauki, jaką 
otrzymaliśmy w chwili obecnej, aby na przy- 
Bzłość uniknąć gorszych błędów i strat dotkli- 
wszych. 


FER"roniixa. 


Kraków, 14 sierpnia. 


Nowa drukarnia. Namiostnictwo nadało koncesyę 
na otwarcie drukarni w Krakowie przy ulicy Flo- 
ryańskiej p. Aleksandrowi Słomskiemu , byłemu za 
rządoy drnkarni p. Korneckiego w Krakowie. 

Z teatru. By słabnącemu powodzeniu goszozącej 
w Krakowie lwowskiej trupy operetkowej przeciw- 
działać, powołanym został p. Alma na szereg wystę- 
pów, z których pierwszy przekonał wczoraj admi- 
nistracyę aoeny o skuteczności tego manewru. Teatr 
był mimo koniecznego podwyższenia cen pełny ; pu- 
bliczność okazywała wśród przedstawienia wysoką 
względność, a nawet życzliwość i Bzozere zadowole- 
uie. Entuzyazmu ani oburzenia nie było: do entu- 
Zyszmu bowiem nie dało wozoraj nio w wykonaniu 
„Strasznego dworu* mistrza Mouiuszki powodu, cier- 
pliwość zaś krakowskich opero- i teatromanów aż 
nadto przecież jest doświadczoną. 

Słnsznie uczynił p. Alma, obierając na pierwszy 
awój występ partyę Stefana w „Strasznym dworze“, 
bartyę, której wprawdzie nie śpiewał od chwili u- 
stąpienia z polskiej sceny, ale która właśnie dia te- 
go, na nowo samodzielnie opracowana, jest dla da- 
wnych jego słuchaczów i dla niego samego istotnym 
probierzem dzisiejszych jego sił, środków i postępu. 
Otóż przekonaliśmy się, że siły te i środki mogą być 
Prawdziwie „użyteczne* dla pierwszorzędnej sceny, 
a postęp jest nieprzewidziany, jest istotnie olbrzymi. 
Uazunczy wey to, zachowujemy sobie charaktery- 
kase artysty tegoż na później Partye, nad których 
ui Jum czawały najpoważniejsze ręce i — uszy, 

ham go niewątpliwie Świetniejszym jeszcze 
który, oy éw. Marka około domu pod nr. 24, 
WA, p. obno jest własnością gminy miasta Krako- 
śne arorygy "sfstwem jest przechodzić, tak niezno- 
przy ohodniku zanieczysrczają powietrze. Rynsztok 
lem, a w nigdy nie bywa posypywany karbo- 
rych nieczygt "FM zdaje się s stajnie, g któ- 
tni właścicieją © wyoiekają na ulicę. Jeżeli prywa- 
rządzenia się domów obowiązani są wypełniać za- 
że i w budypp atè czystości i porządku, zdaje się, 
przestrzeganą, miejskim czystość powinna być 
Mes a i éw Gertrudy, na których naj- 
ne i posypane piaskjęy Peene świeżo wyszutrowa= 
kropione. Unoszący się - „a zbyt rzadko bywają 
uhodniów i kupców, a adaja e się plagą dla prze- 
rya ruchu w mieście troskliwy się, że główna arte- 


czana 'pieką, aniżeli ulice Pobodzne. - ps“ 


Z Podgórza. W ubiegłą uiedzielę JE. książę bi- 
skup krakowski uroczyście Poświęcił niedawid ukoń- 
“zong budowę „Domu przytułku. Dom ten powstał 
że Bkładek publicznych, a największe zasługi W 
zbierania fnuduszów położyły panie: Barachowa. 
Kleinowa i Jabłrzykowska. W dniu uroozystego po- 
święcenia domu p. Teodor Gajdzter złożył ofiare W 
swocie 5 złr., za co zarząd w imieniu ubogich, z0- 
stających pod opieką Stowarzyszenia św. Wincentego 
À Paulo, składa wyrazy podziękowania. 

jeszcze o cukierki. Rozbiór chemiczny wykazał, 
że cukierki p. Goldschneidera oprócz Ys % 
federwoisu nie zawierają żadnych szkodliwych zdro- 
wiu składników. 

Z Jarosławia donoszą, iż w poniedziałek przy- 
był tam namiestnik hr. Badeni. Na dworcu kolejo- 
wym powitali go licznie zebrani obywatele z hr. 
Zmamoyskim i Micewskim na ozele, dnchowieństwo, 
urzędnicy starostwa, naczelnik sądu, generał Milde, 
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ostatnich skłaniał się do stronnictwa moskalofil- 


fner i generał-major Thómmel, jeden pułkownik 


jadą naprzeciw szacha do Saleburga i tam go po- 


się przez Stryj, Lwów, Podwołoczyska , nie zatrzy- 


bernii lubelskiej, jak donosi Gaseta lubelska, po- 
wtarzają się Coraz częsciej. Złodzieje mają zapełną 
organizacyę , s chociaż na niektórych padają dość 
jawne poszłaki , urządzają się jednak tak zręcznie, 
że niepodobna dowieść im przestępstwa Skradziony 
koń przechodzi natychmiast przez kilka rąk, straygą 
go, farbnją, a wszystko tak umiejętnie, że nawet 
sam właściciel konia swego nie pozna Złodzieje lu- 
bałscy są w spółce ze złodziejami z sąsiednich gu- 
bernij, so bardzo utrudnia poszukiwanie. 


wiorst, z tych spławnych 730 wiorst, W okolicach 
Grodna szerokość Niemna dochodzi 80—83 sążni, 
w Kownie 100 sążni, zaś na pograniczu Prus 130 
sążni. Głębokość Niemna dosięga stóp 1—14. Pły- 
nie on z szybkością 6 wiorst na godzinę. Najwię- 
kszemi statkami, knrsującemi na Niemnie, są „wi- 
ciny“, przewożące do 15.000 pudów ; dalej „bajda- 
ki“ niosą około 41, tysięcy pułów, zaś „barka“ 
lub „półbarka* zabiera 3—5 tys pudów. Z Prus 
przybywają na Litwę z ładunkiem „baty“ i „berli- 
ny“, które przewożą po 5.000 pudów każda. Tratew 
Niemnem spławia się mnóstwo, zarówno z góry 
rzeki, jak i z jej dopływów: Wilii, Niewisży, Du 
bisy i innych. Ruch na Niemnie wzrósłby w trój- 
nasób co najmniej, gdyby koryto jego było uregulo- 
wane; obecnie mielizny, w jakie Niemen obfituje co 
roku latem (w roku bieżącym więcej, niż kiedykol- 
wiek), utrudniają niezmiernie ruch ładunków na vej 
dużej rzece. Oo gorsza, jak to już stwierdzono przed 
paru laty, Niemen z rokiem każdym coraz bardziej 
staje się płytkim i coraz więcej pojawia się w nim 
mielizn. Nawet w dole rzeki, za Kownem op., mie- 
lizn mnóstwo, co chwila jakaś przeszkoda. Słynne 
są np. mielizny o 3/4 wiorst od Kowna, w pobliża 
wsi Werszwa, lub nieco dalej w okolioach wsi Kol- 
we. Przytem koryto Niemna jest nader zmienne. 


4:lą0/ Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 


zarząd miejski i liczna publiczność, W chwili przy- 
bycia namiestnika odezwały się strzały mośdzierzo- 
we. Miasto udekorowane. Z Jarosławia odjechał ua- 
miestnik do Surochowa, 

Zakopane, 12 sierpnia. (Koresp. N. Reformy). 
Spokojna i wesoła kolonia nasza została wozoraj 
zaalarmowana wiadomością o śmierci śp. Edwarda 
Leo, technika, syna znanego i szanowanego po- 
wszechnie redaktora Gazety Polskiej. Zmarły liozył 
zaledwie lat 26. Wyjechał on z Warszawy przed 
kilku dniami chory, o ile się zdaje, na zapalenie 
płuc, 8 przybywszy do Zakopanego zaniemógł na- 
tychmiast viężko i po krótkiej chorobie uległ oier- 
pieniom. 

W niedzielę przybyła tu cała rodzina zmarłego 
i spędziła u łoża chorego dwa dni, oczekując roz- 
wiązania które niestety zbyt rychło nastąpiło, 

Ciało zmarłego odwożą do Warszawy. 

W sprawie porusronej w piśmie waszem w ko- 
respondeucyi z 24 lipca br. o spadku po zmarłym 
tu é. p. Aleksandrze Berskim z Krakowa, godzi się 
zaznaczyć, iż „przyjaciel* zmarłego, jak go określił 
korespondent, p. L, przedstawił już formalne po- 
kwitowanie wójta Jędrzeja Tatara, iż pozostałą 
kwotę, przenoszącą 580 złr. i zegarek srebrny zlo- 
żył na jego ręce, a tem samem uwolnił się od za- 
rzutu jakiegoś przywłaszczania sobie pozostałości po 
zmarłym, 

Zmarli. Ks. Jósef Łoziński, proboszcz- gr.-kat. w 
Jaworowie, zmarł tamte w 82 roku życia, a 68 
kapłaństwa. Był on jednym z pierwszych, który się 
zajął językiem ruskim. Będąc proboszczem w Me- 
dyce, zaohęoouy przez 6. p. Gwalberta Pawlików- 
skiego i pracami Ś. p. Wacława z Oleska jeszcze 
przed r. 1840 wydał czcionkami łacińskiemi „Ru- 
skoje wesile*, następnie w r. 1847 wydał po pol- 
sku gramatykę ruską. W r. 1848 wybrany został 
prezesem rnskiej „Narodnej Rady“ w Prromyśla. 
W 1861 r. wszedł do Sejmu galicyjskiego, 4 w r 
1866 z polecenia klubu ruskiego ułożył adres do 
cesarza, Btreszczający Żądania Rusinów. W latach 


skiego. 

W Gnieźnie zmarł weteran wojsk polskich z 1831 
roku Michał Miohalski, żołnierz 3 pułku ułanów. 
Liczył 86 lat. 

Ksiądz Iwon OCzeżowski, T. J., urodzony w 1814 
roku, zmarł onegdaj w Krakowie. : 

Program pobytu szacha perskiego w Austro- 
Węgrzech został już ostatecznie ułożonym. Szach 
przybędzie dnia 21 b m. do Saleburga, skąd po 
dwuduiowym pobycie uda się do Wiednia. Na dwor- 
ou kolejowym powitają go: cesarz, dostojnicy dwor- 
söy, Ministrowie, generalicya i t. d. Władca perski, 
który jako gość cesarza zamieszka w Burgu, zabawi 
w Wiednia do 27 b. m. Na cześć jego danym bę- 
dzie d. 24 b. m. obiad galowy i dwa przedstawie- 
nia galowe w operze. Do bokn jego zostaną przy- 
dzieleni w charakterze kawalerów honorowydh : byli 
posłowie na dworze w Teheranie, generał br Dóp- 


sztabu generalnego i kapitan Giesl. Panowie ci wy- 


witają w imienin cesarza. Z Wiednia wyjedzie szach 
do Rudapesztu, gdzie zabawi dwa dni, poczem uda 


mując się nigdzie po drodze, z powretem do Tehe- 

ranu. — Pogłoski e przejeśdzie szacha przez Kra- 

ków okazały się bezpodstawnemi. 5 
Z Królestwa Polskiego. Kradzieże koni w gu- 


Rzeka Niemen. Ogólna długość Niemna 830 


Polacy w dziedzinie geografii. Redakcya wę- 


Kraków, dnia 14/8. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
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LJ n n n - 

„ Banku hip. z prem. L0°/, [103 —|104 25 

n A n zwr. za 40 lat 
© » +» Kroi. Pol. za rubli 100 
likwidae. 100 


Lwów, dnia 12/8. 

(Bez bieżącego kuponu.) 
Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na zir. 
Sio, Listy zast. ak aE, 1 za złe. 
Afaa Listy zast. Banku kraj. za złr. 
59] Listy zast. Tow. kred. ziam. za złr. 
1/0 
gy on n » c s 28 złr. 100 
AS taa ein, n»n _ okr. 56 złr. 100 
5*,, Obligacye indemu. galio. za zł. 100 m. k. 
5*/, Oblig. komun. Banku kraj. za złr. L00 
4'|ą7/, Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100 


200 
100 
100 
100 


56] 50/, Renta i 
80] 5°/, Obi.k. Ostb. z 1876 w zł. 


50] Pożyczka prem. węg. po 50 zł. 
50] 4*/, Losy © 


AUGUST RACZYŃSKI 


Nr. 136 3 


m 0 O i 


gierskiego Przewodmika geograficznego podaje listę 
Polaków, którym przyznaje wielkie zasługi w dzie- 
dzinie prac na polu geografii. Są to pp. Jan Pa- 
weł Cieszkowski w Afryce, generał Józef Chełmieki 
w Evera w Portugalii, Izydor Czyszkowski w Mon- 
tevideo w Uraguay, Soter Drelinkiewicz, artysta 
„malarz i fotograf w Edynburgu w Szkocyi, Włady- 
‘sław Folkierski, inżynier w imie w Peru, Mie- 
_ozysław Geniusz w Izmaile (kanał Snezki), Iliefons 
„Gliński i Michał Górski w Buenos: Ayres, Michał , 
, Garowski w Brażylii, Andrzej @utt, «rchitekt w 
' Meksyku, bracia Gzowscy : Bruno w Stappesnadian 
w Canadzie a Cezary Stanisław, inżynier i pałkow- 
nik-adjutant królowej Wiktoryi, w The-Hall: Torento 
w Kanadzie, Edward Habich, dyrektor szkoły budo-; 
wniezej w Limie, Jarosław Zieliński, dyrektor kon- 
gerwatoryum muzycznego w Grand-Rapids, Stani- 
sław Żaliński, porucznik wojsk Stanów Zjednoczo- 


trzy lita, w miejsce następujących pp.: Hołowkie- 
wieza Emila, Lettnera Gustawa, Pławickiego Feliksa 
i Sehellenberga Augusta. 5. Wybór komisyi rewi- 
zyjnej na rok 1890. 6. Wybór referenta do spra- 
wosdania z wycieczki do Skolego. 7. Sprawa pre- 
miowania konkursowo dzieł polskich z leśnictwa. 


8 Wybór miejsca przyszłego zgromadzenia walnego. 


9: Wnioski członków Towarzystwa., (Zwraca się u- 

wagę pp. członków na $ 8 statutu alinea 4 i 8). 
II. Rozbiór pytań: 1. a) O zakładaniu szkółek i 

krótki rys przyczyny kultury sztucznej w lasach; 


b) O tępieniu pędraków za pomocą narzędzia , wy- 


nalezionego we Fravoyi. (Referent członek wydzia- 
łu, lustrator lasów p. Jan Ligman). 2. Sprawozda- 
nie z wycieczki, odbytej dc Skolego (Referenta wy- 
bierze walne zebranie). 3. Sprawozdanie o krajowej 
doświadczalni leśnej. (Ref. wiceprezes Tow. p. Hen- 
ryk Strzelecki), 4. Rzecz o rębie przejaśniającym na 


nych w Nowym Jorku August Zieliński, porucznik | sposób „Seebacha* i możliwości jego zastosowania 


wojsk austro-węgierskich , attaché przy konsulawie 
iaustro węgierskim w Nowym Orleanie, malarz i 
| posh. Dodać tu należy kapitana Bronisława Głrąb- 
| czewskiego, podróżującego obecnie po Azyi Środ- 
kowej. 

W Lipsku postanowiono postawić pomnik ku 
| uczozeniu pamięci znakomitego kompozytora Feliksa 
Mendelsohna- Bartholdy. Koszta oznaczono na 25.000 
marek. 


Miiancwnnia. Krajowa Dyrekcya skarbu zamiano- 
wała oficyałów rachunkowych : Konrada Schónnetta, Pran- 
| ciszka Rotta i Teofila Topolniekiego, rewidentani raekun- 
kowymi; asystentów rachunkowych: Jędrzeja Kopacza, 
Stanisłuwa Ptaszyńskiego, Romana Białaczewskiego i Sta- 
uisława Charkiewioza, oficyałami rachunkowymi ; wreszcie 
praktykaniów rachnnkowych : Włodzimierza Zielińskiego, 
Jana Gawrona, Władysława Ślepiekiego i Grzegorza Ale- 
ksandra Nowickiego, asystentami rachunkowymi przy wła- 
dzach skarbowych. 

Krajowa Dyrekcyn skarbu zamianowałs adjunktów po- 
datkowych : dmunda Malinowskiego i Stanisława Zającz- 
kowskiego, urzędnikami pomocniczymi dla spraw domeno- 
wo-kasowych przy urzędach sprzedaży soli. 

ada szkolna krajowa zamianowałe tymczasowego nau- 
azyciela Włodzimierza Kaczmarskiego w Czerlanach, sta- 
łym nanozycielem szkoły etatowej w Czerlanach ; Piotra 
Reca rzeczywistego nauczyciela w Rzochowie, pełniącego 
obowiązki tymczasowego nauczyciela w Chrząstowie, sta- 
łym nauczycielem szkoły ctatowej w Chrząstowie ; tymoza- 
soweègo nauczyciela Jakóba Wawrzaszka w Kupnie, stałym 
nauczycielem jednoklasowej szkoły etatowej w Przedborzu; 
tymczasowego nauczyciela młodszego Jana lwańskiego w 
Dąbiu, stałym nauczycielem młodszym szkoły filialnej w 
Dąbiu ; tymczaaQwego nauczyciela Michała Kaletę w 
skrzydlnej, stałym nanczycielem szkoły etatowej w 
Skrzydlnej. 


Zapiski policyjne. Jan Czekaj z Pleszowa ska- 
zany został na 5 dni aresztu, zaś służbodawca jego Szy- 
mon Klipper nè 15 złr. grzywny za dręczenie konia, któ- 
ry był poraniony i zupełnie bezajlny. 


Repertoar teatralny. 


We ozwartek 15 sierpnia: „Gonitwa za 
szczęściem”, operetka w 3 aktach Sonppego. 

W sobotę 17 sierpnia: „Trubadur“, opera w 
4 aktach Verdiego. Drugi gościnuy występ p. Ma- 
ryana Almy, tenora opery berlińskiej. 


| m e Redakoya warszawskiego Echa mużycenego 
* teatralnego ogłasza w ostaturm numerze, iż przy- 
stąpiła do ułożęnią „Pamiętnika artystycznego“ na 


tru, muzyki i sztuk plastycznych, nietylko n nas, 
lecz i wśród obcych. Pomiędzy innemi działami u- 
mieszczoną zostanie krótka biograficzna encyklope- 
dya osób współcześnie działających na rozlicznych 
polach sztuki, literatury estetycznej i krytyki. — 
W tymże namerze Echa zamieszczony został krótki 
artykuł Wojciecha Gersona o obrazach Kozakiewi- 
oza, Antoniego Piotrowskiego i Tadeusza Rybkow- 
skiego, znajdujących nię na wystawie sztuki w Su- 
kiennicach. 


Dział ekonomiczny. 


Towarzystwo leśne. W dniach 28 do 31 b. m. 
odbędzie się we Lwowie VII walne zgromad :enie 
galic. Towarzystwa leśnego. Program obrad i wy- 
cieczki jest następujący : 

Dnia 28 sierpnia o godzinie 7 wieczorem 
zebranie powitalne przybyłych członków i gości w 


miockiej l. 13. 

Dnia 29 i 81 sierpnia o godz. 9 rano i o 
godz. 5 po południu obrady W sali radnej w Ra- 
tuszu, o 

Dnia 80 sierpnia o godz. 5%, rauo — na 
zaproszenie właścicieli dóbr — wycieczka do Sko- 
lego i zwiedzanie zakładów przemysłowych tamże. 
Wyjazd ze Skolego o godz. 7 m. 45 wieczorem. 

Praedmiotami obrad będą : 

I. Sprawy administracyjne: 1. Sprawozdanie wy- 
działu za rok 1888/9. 2 Zdanie liczby z obrotu 
funduszów w r. 1888/9. 3. Uchwalenie budżetu na 
rok 1890. 4. Wybór prezesa, dwóch wiceprezesów 
i ezsterech członków wydziału w myśl statutu na 


Warszawa, dnia 13/8. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


płacą ządają 


40/, Listy likwidacyjne za rubli 100 88 60) 
5e/, Listy zast. Warszawy I Em., „ 100 "98 2: 
Bose „sis „ JlEm., „ 100 96 25 
BS noo n „ HIEm., „ 100 — 9 
5% n b n IV,Em. a r 100 95 


Wiedeń, dnia 13/8. 
Obligi długu państwa 
(bez hieżącego kuponu.) 

5%. Renta austr. papier. 


A n „ srebrna . „ zazłr. 10 75] 84 
£la n „ złota . . . zar. 10601109 80]1 10 
So n „ papier. nowa  zazłr. 100] 99 65) 99 
40, Losy z r. 1854 na 250 słr. . . za 100131 25/132 
Sj „ zr; 1860 na 500 str. . . za 100J139 —|140 
5°% z r. 1860 na 100 złr. za 1 501145 


# z r. 1864 bez */, całe 
n zr. 1864 bez "|, pół 


Oblignoye korony węgierskiej. 


49, Renta złota . za złr. 1 
apierowa za złr. 100 

. . 100 
Póżyczka prem. węg. po 100zł. „ 
jsańskie (Theiss-Reg.) „ - 1 25[130 — 


Aj 


Wiadomości raukowe | literackie i artystytne. ię 


rok 1890. Ma to być roosny przegląd ruchn tea-! 


wielkiej sali kasyna miejskiego. przy nlicy Akade- f 


„| Rudolfa . . . . 


w okolicach Lwowa. (Ref. zarządca lasów i domen 
p. Kazimierz Acht). 6 Doniesienie x dziedziny ga- 
spodarstwa lasowego w ogólności, a w szczególności 
o stanie odnowień leśnych, o klęskach elementar- 
nych, o szkodach wyrządzonych prze» zwierzęta itd. 
(Ret czł wydziału, Instrator lasów p. Jan Ligman). 
6. Wnioski członków Towarzystwa. 

Wydział nprasza członków Towarzystwa, by za- 
wiadomili go o swojem przybyciu za pomocą karty 
korespondencyjnej, najdalej do 20 sierpnia, 
aby wydział podług liczby uczestników zebrania 
mógł wcześnie poczynić odpowieduie zarządzenia. 
Wczesna wiadomość o przybyć mających jest i z 
tego względu potrzebną — że dyrekcya kolei pań- 
stwowych udziela własne karty legitymacyjne dla 
członków udział biorących we walnem zgromadze 
nin, a więc karty te muszą być wczas rozesłane. 

Dyrekcya kolei galicyjskich udziela następującego 
zniżenia cen jazdy: Za opłatą całego biletu III kla- 
By, prawo użycia wagonu II klasy; zaś za opłatą 
pół biletu II klasy, prawo użycia wagonu HI klasy 
tak na liniach kolei państwowej, jak i na liniach 
pod zarządem dyrekcyi państwowych pozostających, 
mianowicie: dawnej czerniowieckiej i I galicyjsko- 
węgierskiej kolei; za okazaniem zaś karty legityma- 
cyjnej Towarzystwa leśnego na rok 1889 mają u- 
czestnicy zebrania na kolei Karola Ludwika zniżoną 
cpłatę o 331/,% dla II i III klasy wagonu. Zni- 
żenia te odnoszą się tylko do pociągów zwyczajnych, 
a nie pospiesznych. 

Dla uczestników w wycieczce do Skolego, dyrek- 
cya kolei udzieliła 50% opustu, sle zażądała oso- 
bnego wykazu uczestników ; ktoby więc zechciał 
wziąć ndział w wycieczce, winien donieść o swoim 
przyjeśdzie na ggromadzenie do Lwowa i wyraśnie 
dodać, czy pojedzie także i dn Skolego. Koszt zuiżo- 
nej jazdy tam i napowrót wyniesie 2 słr. 30 at. 


Targ ma Kleparzu. (Sprawozdanie N. Reformy.) 
Kraków, 13 sierpnia. 


Płacono za 100 kałogr. netto : od do 
Pagonioni ga s M rriet 40 HFB 17 9— 
Żyto. . 760 7:80 
Jęczmień 710 725 
Owies 720 
Groch 10— 13.- 
Tatarka 10:— 11' — 

. 6:50 
Fasola . 9:— 12— 
Jagły 15— 14— 
Siano A 3-70 
Stoma Ay - A z š mo W 2 
Koniczyna na paszę za 1 ilogr. stara . , 
Ziemniaki za Maito itr g E M. PM 66 180 
Jaja za kopę . A. ada wc SAWIN (0. 
Masło za garniee . . . . . . . . . 8$— 8% 
Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr . . 156 — 
Okowita na 80° A = p ę 23:73 


Spostrzeżenia motcorelegiczne 
(podłag Obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 14 sierpnia. 

wogoraj | dziś dziś 

g. 10 w. jg. 6 ranojg. 2 pop. 


- Giśnienie powietrza 


(zred. do 0%) 737.3 mm 737.7 mm 438.3 mm 

Temperatura P Bais 
w stopniach Celsiusza | +1 59.6 | -+13°,4 | +18°,6 
Kierunek i moc wjatru e sowa 
(0 == CIBZA, 10 burza) WSW 1 WSW 1 w8 

(w odsetkach) 19%, | 87%, | 55°% 

Stan nieba i ii z= 

(szepog.; 10 zup. pochm. | 8 10 8 


Uwagi: Barometr bardzo wolno się podnosi 
przy ożywionych zachodnich wiatrach i obniżonej 
temperaturze. Niebo pozostanie przeważnie zachma- 
rzone, skłonność do drobnych opadów. 


TYAAAIOBE 4 ORNINA TĘ 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


Berlin, 14 sierpnia. Wczoraj po śniadaniu w 
ambasadzie austryackiej, cesarz Franciszek Józef 


odwidził ks. Bismarka. Narada z nim trwała go- 
dzinę. 


O godzinie 7 wieczór w sali białej na zamku 


Obiigucye Indemnizaocyjne. 
ind. Galicyi 
ind. Bukow. 
ind. Siedm. 
ind. Węgier 


Listy zastawne. 


4'/4*/, Boden-Credit allgem. öst. 
30/, Boden-Credit allg.óst z.pr. 
50/, Banka hip. gal>z 109/,.pr. za złr. 1 
Roj. Banku hip. gal. 40-letnie 

50/, Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 1 
4°), Gal. Tow. kred. ziem. okr.41 zł. 

4!|4%/, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 mir. 1 
4'ją?/, Bank krajowy galicyjski za złr. L 
5oj, Bank kraj. obl. komunalne za złr. 1 
41]40/, Banko anstro-węgierzk. 
40j, Bankn anstro -węgierskiego 
40j, Banku hip. węg. z premią za złr. 100]111 


50/ Obl. 
50j, Obl. 
5oj Obi. 
40j, Obi 


Lesy 


Budapest. loey Bazylika na 
Kredytowe austr. . . na 100 złr. 
ary . «. «. «. « . “na 40 złr. 
40), Tow. żegl. Don. 
Krakowskie ma 
Ofner (miasta Bady) `. 
Czerwonego Krzyża austr. naz_10 złr. 
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. 
. . na 10 zr. 
na 20 złr. 


B 
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Stanisiawewskie . 


e | Bank zy 


5| Banknoty włoskie 


był obiad wśród niezwykłego przepychu. Cesarz 
Wilhelm wznosząc kielich rzekł: 

„Sercem radośnie wzruszonem witam. Waszą 
ces. mość. Wśród radosnego powitania ze strony 
mego ludu, uczułeś żywo Wasza ces. mość wy- 
raz przyjażni, jaka od stu lat istnieje między na- 
szemi ludami. Lud mój i moja armia stoją state- 
cznie i wiernie przy naszem zawartem przymie- 
rzu. Armia jest świadomą, że obowiązkiem jej 
jest zapewnienie pokoju naszym kra- 
jom w połączeniu z mężną armią au- 
stryacką, a gdyby było wolą Opatrz- 
ności — ramię do ramienia walczyć 
viribus unitis. W takiej myśli wznoszę kielich 
za zdrowie W. c. m. całego domu i moich dziel- 
nych towarzyszy austryackich. * y 

Toast ten wygłosił cesarz Wilhelm energicznie, 
à po części ze wzruszeniem. 

Oesarz Franciszek Józef rzekł? w odpowiedzi : 

„Dziękując za gorący toast cesarskiego brata, 
za tak wspaniała i otuchy dodające powitanie, 
za życzliwe przyjęcie ze strony ludności; za wiel- 
ką serdeczność, jaka mnie tu pośród.wżernych 
sprzymierzeńców zewsząd otacza, we rdr pa. 
mięci mając dowody szezerego wspOłCZUCIA, toka- 
zane mi przez członków tego wielkiego pańsfwa, 
wznoszę kielich ma zdrowie sercu mojsmy tak 
bliskiego przyjaciela i sprzymierzeńca, ha niero- 
zerwalue braters'wo, na towarzystwo bojowe mię- 
dzy armią jego a moją armią, na powiększe- 
nie i wzmocnienie rękojmi pokojo- 
wych, na pomyślność ibłogosławień- 
stwo państw i narodów sprzymierżo- 
nych oraz całej Europy. Niech żyję ce- 
sarz Wilhelm, cesarzowa i dom niemiecki. * 

Dwaj najlepsi stenogratowie spisywali toasta. 
Dziś pod Spandawą wielkie ćwiczenie całej za- 
ogi. 

Berlin, 14 sierpnia. Wezoraj po obiedzie galo- 
wym na zamku cesarz austryacki rozmawiał u= 
przejmie z wielu dygnitarzami. ) 

Przed zamkiem zgromadzone były. tłumy |pa- 
bliczności i wznosiły często okrzyki na cześć ce- 
SATZA. 

Berlin, 14 sierpnia. Dziś zrana obaj cesarze 
udali się pod Spandawę na wielkie ówiczenia 
wojskowe. 

Paryż, 14 sierpnia. Rada stanu unieważniła 
wybory Boułangera na członka rad _ general- 
nych. 

Trybunał stanu orzekł 301 głosami przeciw. 7, 
iż jest kompetentnym do wydania wyroku we 
wszystkich punktach, w. ekardre podniesio- 
nych. 

W dalszym toku trybunał orzekł 208 głosami 
(sześciu senatorów wstrzymało się od głosowania), 
że Boulanger winny jest sprzyBięże- 
nia, tak samo Rochefort i Dillon. 
Wreszcie orzekł trybunał 198 głosami przeciw 
10, że Boulanger jest winny zamachu 
na bezpieczeństwo państwa, który u- 
siłowano dokonać na dworcu Ingduńskim. 

Kopenhaga, 14 sierpnia. Spodziewają się, że 
carowa przybędzie tu dn. 28 sierpnia, 

Konstantynopol, 14 sierpnia. Okólna nota W. 
Porty, wywołana notą greeką o sprawie kreleń- 
skiej, jesć polemiczną, zbija bowiem zarzuty za- 
warte w nocie greckiej i broni rząd turecki od 
obwimienia, że niepokoje na wyspie wynikły sku- 
tkiem jego apatyi i powolności. 

fia, 14 sierpnia. Rocznicę wetąpiania na 
tron obchodzi steiica z wielką uroczystością. 


Karsa itelegraiicząe. © |. 
mMagieLdutie wieadożusuki ej. 


dnia 14 sierpnia 1889. | 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryscka renta złota . 

5o/j, austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro- węgierskiego 
Akcye kredytowe . . . . 
Londyn OWE 

Srebro p «wow. 

20-to frankówki za sztukę . 

Uukaty ansiryackie . . . . . o. 
sanku niemiec. za 190 m 


| Odpowiedzialny Redaktor : 


Michał Konopiński. 
Wydawca: Dr. Lesław BRoroński. 
|| ER Z Z 


Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie- 
dzenia. 


— Wystawa PEL TT sjednoczonego 
Tow.PrzyjaciótSztukFięlknyak w Sukien- 


nieach otwarta codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni świąteeżne 15, w powszednie 30 ont 

— Mu4eom Narodowe Sztuki w Sokien- 
nicaeh otwarte codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 8. Wstęp w dni świąteczne 10, w powazednie 20 ent. 


39-80|Austro-węgierski . 
12 —|Unionbank . 


Akcye kolejowa. 

16:87 Żeglugą na Dnnaju . . 
117:25fFerdynanda Półnoen. . 

7T*36]Kurola Ludwika . , 

1:94] Kosaycko- Bogumińgkie ry 
13:40]Lwowskó-Czerniow. . + 


Walaty. 


Dukaty pełne ważne za sztuke. 
ż0-to Frankówki . za hai g p 


20-to Markówki ma Aat 
Pół-Imperyały ros. pełne ważne 
Fanty szterlingi LEF} 


za sztukęj 9 75] 9 79 
za sztukęj J1 93] 11 98 
B i + +... . Z% sztukę 
Ruble papierowe . . . . . za 100 sstukji23 —|123 50 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jaz i w drodze kotmisowej: 
walory ; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaj 


e krótkoter. 


papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 


— 


4 Nr 196. 


PODZIĘKOWANIE. 


Przewielebnemu Duchawieństwu 
parafialnemu w Jaworzniu, tudzież 
Wszystkim, którzy w smutnym o- 
brzędzie pogrzebowym Ś. p. Joanny 
z Strąusgów Borelowskiej łaskawy 
pdział wziąć lub pozostałej rodzinie 
w jakikolwiek sposób współczucie 
swe okazać raczyli, rodzeństwo, 
córki, zięciowie i wnuki zmarłej 
najserdeczniejsze składają „Bóg 
zapłać”. 2013 1 


Kiiku słudentów 


znajdzie całkowite utrzymanie wraz 
z pomocą w naukach w domu 
s inteligentnym. 
Wiadomość: ul, Batorego, L. 20, 
l pietre, lub pod lit. A. P. N. w 
Admin. „N. Reformy*. 1650 1 3 


niem 4/4 września b. r. rozpoczynamy 
rywatny kurs nauki robót ręcznych 
k praktycznych jak artystycznych, 

tudzież malowania na drzewie, porce- 
Jania itp. Ļekeye odbywać się będą w 
rody i soboty popołudniu. 

Fanienki zamiejscowe, uczęszczające 
do szkół publicznych, mogą znaleść u- 
ieszczenie, troskliwą opiekę i pomoe 
ech. 2015 1 3 

Osoby interęsowane z ó się mo - 
wszy od 26 U Er peoga a 

Kernelia i Marya Mayerberg. 
UL Baeztowa, 27, Il piętro, dom Wnej Stępińnkiej. | - 


Rok szkolny 1889/90 
w krakowskiej szkole handlowej 


rozpoczyna się 2 września 1889. 
Zapisy przyjmuje i udziela wszelkich objaśnień Dyrektor szkoły w domu 
pod L. 16, przy ulicy Sicnnej, codziennie od godziny 2 do 4 
popołudniu począwszy od 29 sierpnia. 
Z dniem 1 listopada rozpoczną się wieezorne wykłady buchałlte- 
ryi dla osób starszych, jeżeli się zap:sze dostateczna ilość słuchaczy. 
2012 1 3 Kroebl. 


Najdawniejsza, pierwsza krajowa, w r. 1848 założona, 


o. k. uprzyw. 


FABRYKA MASZYN 1 NARZĘDZI ROLNICZYCH 


Zakład budowy kotłów i odlewarnia 


pod firmą 


L. ZIELENIEWSKI 


BĘ” ljlustrowano otBnikij na żądanie; darmo | oplatalo. 8 


JAN DROZDOWSKI 


w Krakowie, ul. Florjańska, 1 
FABRYKA PORTAPIANÓW 


sklad i wypożyczalnia 


poleca 


fortepiana nowe 


włąanego wyrobu , krótkie („Mi- 

gnon“), proste i krzyżową, orzechowe lub 

czarne, najnowszej konetrakoyi, z pięknym 

toqem i wyborną grą, trwałe w stroju i 
mechanice. 

Cpay nader umiarkowane | gwarancya 
zupełna. Fortepiana używane przyjmuje 
się w zamian, również wszelkie reparkcyę 
wykonuje się najstaranniej. 2017 I p 


anini; , 4 praktyką kilkuną 
ąpielowy stołetnią n zakładach 
bydropatycznych , podejmuje aię plelęgnowania 
oborych , mąspwania, a na Żądąnie urządza 


wykonuje i dostarcza 
Transmisye. 
i Pompy do różn.”celów. 


Kotły parowe. 

Kotly destylacyjne. | 

Maszyny parowe. | Odlewy budowlane. 

Narzędzia wiertnicze systemu kanadyjskiego. 
Urządźza 1723 9 10 

Zakłady przenaysłowe. 


- OBICIA POKOJOWE 


z pierwszorzędnych fabryk krajowych i franenskich. 
i Rulon od 15 ot. 1 wyżej. 


Wszelkie dekoracye Ścienne i sufitowe, sztukaterye i listwy, 
Papier asfaltowy przeciw wilgoci. 

Stery do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczułkowe. 
nacieranią bydropatyczne, za wynagrodzeniem Ceraty na meble, Stoły 1 podiozę 
bardzo skromnem polecają 

z 4 e 
aianei ohoryoh masowa zane JUWTRZEBA « MURCZYŃSKI 

e qlęcenia przyjmuje pod adr. .Amtw= największy skład fabryczny tapet w Krakowie. 
NZ Wa, Sp wu, Podejmujemy tapetowania całych pomieszkań, pałaców i hoteli. 


A NY ZPP ŁAW NY LP NE N 
MANN Ma NE Mam M Malate Wa Vf M Mul 


Przyjmę Ba Wzory przesyłamy beszwłocznie. 1422 31 0 
dwóch uczniów kkk Sz 
na wikt i staacyę. 2018 15 


ida z Jarockich Leniartkowa. 
Kraków, ulica Stavowišing, h. 44. 


Zakład restauracyjny 


od lat kilkunastu istniejący, z powodu 
podeszłego wieku właściciela, jest pod ko- 
raystnemi warunkami do odstąpienia z 
całem urządzenióm od I października. 
_ Bliższej wiadomości udzieli F. Bielikie- 


UI, Grodzka, 9, I piętro, Krakaw. | UL Grodzka, 9, I piętro, Kraków. 


| FILIA WIEDENSKA 
Heilmanna Kohna i Synów w Wiedniu 


zaopatrzona zostuła na sezom wiosenny i letmi w wielki wybór 
ubrań meïkioh i dziecinnych 
po cenach fabrycznych, a mianowicie 


„i ; Utranla marynarkowe . od 12 złr. | Angliki z kamizelk od 20 złr. 
wicz, ulica Floryańsku, L. 10. 2019 1 Ubrania żakietowe od 23 złr. | Zarzutki letnie $ od 12 złr. 
Ubrania salon. I frakowe . od 25 złr. | Menżykow od 15 złr. 


Płaszcze deszczowe , Szlafroki, Bondy do podróży, wielki wybó! spodni , kami- 
zelki jedwabne | pikowe po najtanszych cenach. 
Ubrania dzieeiune majnowszego tasonn. 


Sklady nasze : 
w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, L. 9, w Przemyślu, we Lwowie, w Czer- 
niowoach, w Bialy (Bilsku), w Opawie, w Piiźnie. 
BSG Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 
domu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje. 
Z szacunkiem Heilmann Kokun i Synowie 
w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 9, I piętro. 


WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE 
w. jąkości i guście nie ustępujące zagranicznym, a w cenie znacznia 
niższe, mianowicie Etaminy, Zefiry kordonkowe, Zefliry zwykle, Płó- 
cienka na. suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolorowe na 
ubrania męskie i story do okien, Bymki, Płótna bawełniane poleca 
w wielkim wyborze 
Bazar wyrobów krajowych 


poc zarzą derm gminy miasta Krak ow a 
Sukiennice, L. 17 i 18. 


Próbki przesyła na żądanie opłacone. 


Wapa amgęjs 


najnowsza gra towarzyska 


jest do nabycia u 


W. Krzysztofowicza 
w Krakowie 1674 15 
Linia A—B, L. 37. 


CRAWATY 


męskie, jedwabne, letnie w wiel- 
kim wyborze, oraz 1883 4 0 


parasole jadwabne, laski, 


tutki do papierosów 
firmy Cawley & Henry w Paryżu 
poleca Magazyn 


Anu Bon Marche 
FILIPA EILE CPOOOOOODOOCOOOOOOOOOOCOOOOOCOCE 
U 


=lletefront" PRACOWNIA 
wyrobów ślusarsko-mechanicznych 


A we wszysikich odcieniach, © 
óningias imvisibies , szpilki i grzebyczki M 
Braci Kosobuckich 2 

Gw Krakowie przy ulicy Eloryańskiej, L. 49,0) 

° 

* 

i 


1912 10 0 


1911 10 0 


X 


szyldkretowe i z imitacyi, grzebienie, 
szczętki, szczoteczki, neeessalry i torby 
podróżne, hamaki, parasole i parasolki 

|) urządzoną według najnowszego i najpraktyczniejszego systemu , na sposób zagraniczny, 

j zaopatrzona w wszelkiego rodzaju maszyny pomocnicze, poleca się Szanownej P; T, Pu- 

bliczności, iż podejmujemy się wszelkich robót maszynowych , jakoto: reperacyj pras, 


polaca w największym wyborza 
Witirnelm Penz 

|) maszyn drukarskich | introllgatorskich, aparatów do wody sodowej, reperacyj i usta- 
è wlania transmisyj : ustawiamy i repernjemy wodociągi , oraz podajmnjemy się wsze'kich 


w Krakowie. 12798 e 
robót tokarskich z żaiaza | Innego metalu, wytaczamy stopie I matryce. 


p iędzynarod pst ark kan iu aga py; | 
GNOrAMA MIĘUZYNATOCOWA |QQ. |, Oorósz togo Bodeimujomy sip większym robót budowianych po bardzo przyię 


ulica Sławkowska, L. 4, dom|$4 Przytem wyrabiamy zamki do drzwi, nieustępujące zagranicznym tak pod wzg!ę- 

|) dem ceny, jakoież i trwałości, które odznaczone zostały na Wystawie krajowej w 1887 

roku srebrnym medalem c. k. Ministerstwa bandlu. $ 
Wszelkie zamówienia wykonujemy z jak największą dokładnością w oznaczonym 


Podróż nad pigknym Ronem. III Cykl, K czasie i po umiarkowanych cenach. szaounkiem 


Bliższa wiadomość plakatami. „ę 1711 9 10 Bracia Kosobuccy. y 


na GOCO 2ODOOOGDOOOOCY 
4 drukarni Awiąskowej w Krakowie. 


© 


Wgo Federowicza 2001 4 6 
wy tym tygociniu 


Be 'ojuuptz uu fuupd p Asfuojzsoyg mą 


NOWA REFORMA. 
| Osmioklasowy 


aktad nankowy i wychowawczy żeński 
M. SERWATOWSKIEJ 


| w Krakowie 
znajduje się obecnie przy ułiey Dol- 
mych Młynów, L. 3. 


Cały dom wraz z obszernym: ogrodem | ZE 
przeznaczony wyłącznie na nżytek za-| JĄ 


kładu. 


Wincenta Falska 


i _ przełożona pensyi żeńskiej 1610 3 3 
zawiadamia osoby interesowane, ż6 ud 16 sier- 
pnia przenosi swój zakład wycho- 
wawczo-naukowy z ulicy Siennej, 
L. 7, ma ui. Szówską, L. 9, do byłego 
mieszkania p. Karoliny Kryniekiej. 


MZLZG (DÓW 


i z materyi nieprzemakalnej 
w najliczniejszym wyborze 
posiada 1675 15 0 


W. Krzysztofowicz 


w Krakowie 
Liria 4—B, L. 37. 


"WE: A U TW EPTW WW 
M. PECERSEIM 


w Erakovic 


fabryka maszyni narzędzi rolniczych 


odiewarnia żelaza i metalów 
specyalny oddział wyrobu sikawek oge, i pomp 


wyszczególniona wieloma medalami 
poleca 
Sikawki ogniowe różnej 
wielkości , przenośne na 
dwóch i czterech kołach, 
bez resorów i z resorami, 
sikawki ogrodowe, wszy- 
stkie z doborowego ma- 
teryału i jak nastaran- 
niej wykonane. 

tyBeczkowozy drewniane | żeltzne na resorach 
r bez. reserwoary na kcłach i bez kół, pompy 
różnego rodzaju i wielkości, tak do użytku pu- 
blieznego lub prywatnego i fabrycznego zasto- 
sowane, poruszane ręcznie lub za pomocą pary. 
Dostarcza wszelkiego rodzaju maszynowych 
kunsztownych odlewów do kompletnego urządza- 
nia młynów, browarów itp. zakładów fabrycznych. 
Sztachety do ogrodów, ganków, nagrobków, 
słupy pod ganki, sklepienia , latarnie, schody 
presto I kręcone , kraty do okien, zlewów, ka- 
uałów, piwnie, rury, blachy kuchenne, piece itp. 

tawk! ogrodowe w rozmaitym fasonie. 
Wszelkie obstalunki uskuteczniają się pod 
gwarBicyą z największą akurainością i w uaj- 
krótszym ezasie po cenach najprzystępniejszych. 
Cenniki maszyn rolniczych , sikawek ogniowych 
przesyła na żądanie. 165! 17 20 


ANN NANO NNS NE NT 
7 Jedyny. sklad 


nic maszynowych Brooksł, £ 
guzików modnych, 


jedwabiu i przyborów 
krawieckich 1075 
poleca handel dawniej 


F. Bruno Hahna 
(W. E. Angelus) 
4 Kraków, ulica Grodzka. 


Panienki 


kształcące się w Krakowie, znajdą umieszczenie 

i najtroskliwszą opiekę pod przystępnemi wa- 
runkami od 1 września 1889 roku. 

1677 6 8 Ni. Stehlikow e 

Ulioa Grodzka L. 13, il piętra. od godz. 10—1 

i 3—6, od 15 sierpnia ul. Wiślna, 2, II piętro. 


Dwóch lub trzech chłopczyków 


uczęszczających do szkół w Krakowie, znajdzie 
wygodne pomieszezeuia z wiktem i obsłngą pod 
bardzo przystępnemi warunkami. Spokój do 
nauki, gdyż famılia bezdzietna, zapewniony. Kon- 
wersacya na Żądanie niemiecku lub francuska. 

Bliższa wiadomość Bętkowski, asystent poczt., 
Dworzec kolejowy Oświęcim. 1998 3 3 


E Sa A 


REEN EAN IANI JAGA 
ca 
LAMAAN NYNA 


RZ 


A 


4 > 
X M 
s ADY DAdyCZKOWE 3 
; | i 
o we wszystkich kolorach i a 
k żaluzye z automatem 4 
p na walkach, najnowszego systemu, % 
4 1673 zamawiać można u 150 $ 
K W. IMrzysztofowicza > 
Ą Kraków, Linia A—B, 37. > 


U | ie w domu urzędnika mogą 
CZNIOW za miernem wynagrodze- 
niem znaleść prawdziwie rodzicielską opiekę, 
zdrowy wikt i mieszkania, oraz na Żądanie cią- 
głą konwersacyę niemieoką i naukę fatiad 
go i angielskiego języka 1979 3 6 
T. Włdholm, ul. Karmelicka, L. 34. 


MNI na wypłaty miesięczne 

sprzedaje po og umiarkowanych 

Kantor swą JÓZEŁ Rapoport 
90 


Kraków, ul. św. Anny, 4. 19 


Wydaje się dotyczące obligi podpisane przez” 


towarzystwo akcyjne z milionowym kapitałem. 


$ Onnie SZNCZIE $ 


salonowe i ogrodowe $ 


poleca 1676 15 0 


W. Krzysztofowicz 


Kraków, Linia A—B, 37. 


VaelOcEWYGEĘCURG 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


ma pn 


/ i 1962 3 7| A 
Zakład posiada prawo szkól publicznych. | ĘĄ 


Kraków, 15 Sierpnia 18R9 


HP Ceny 


8 Handel Korzeni, win i delikatesów h 
zA NTONIEGO HAWEŁKIĘ 


pod Palmą 


w KRAKO W IE 
przeniesiony został 


WZ linii A—B do gmachu ,„Krzysztofory“, ró- K 
g wnież w Rynku głównym, róg ul. Szczepańskiej. ($ 


> Sklep frontowy odosobniony od bufetu dla osób kupujących, zaopa- gá 
Wh trzony w najświeższe towary kolonialne, owoce, wina i delikatesy. ko, 
> Przy handlu znajdują się obszerne lokale, oraz oddzielne gabinety, EE 
urządzone do śniadań i kolacyj z osobnym wchodem. | 

W handlu zamiwiać można ryby morskie, dziczyznę, wszel- M 
kiego rodzaju pasztety z dziczyzny własnego wyrobu na zimno ff 
M i gorąco, galantyny, rolady z prosięcia, galarety, majonezy 
zę z ryb, anszpiki, kanapki (Sandwicze) itp., tak mięsne, jak | postne. ZĘ. 


AB 
NY 


ań 
| 


stałe. "PE 1739 8 12 1 


| EEE ERIE 


$ po naj 


Zamówienia z 


C. k. up. Pasy przepuklinowe 


bez sprężyn wewnętrznych 
z sprężynami „„Pelottenś 


A = "I wyp 


— ża Te nowej konstrukeyi 


zai me" pasy przepuklinowe mo- 
(ge z całą sumiepnnością 
"Wo każdemu cierpiącemu 
na rupturę, nawet przy 
największych i najstar- 
szych cierpieniach, i 
E przy ciężkiej pracy z+ 
Jednoboczny xa szt. zlr. 5.50 trudnionemn, jako mj- 
amacaa a ny s” © pewniejszy, uaj- 
1. Objętość w biodrach w cm, praktyezniejszy 
2. Cpa E sią anie i najdogodniej- 
a Trawa 
o<aka ros | x szy pasek, przez 
Wielkość mniej więc. prza- wszystkie powagi lekar- 
a lo eS skie uznany, za najlep- 
BOT i Ł a. mieitosci gzy polecić. 


0. NEUPERT Nachfolger, Bandagonfabrik, 


Wien, Stadt, Graben 29 (im Innern des 
'Trattnerhofes). 605 43 70 


Przesyłka szybka i dyskretna z illnstrowanemi 
sposobami użycia za zaliczką, 


ROMAN 9(LRERRAGE 


przedsiębiorca 
w LZLrekowie 
podejmuje się pokrywania da- 
chów łupkiem czyli szyfrem 
szląskim, angielskim i francu- 
skim, dachówką falcowaną, 
papa dachową , czyli tekturą 
ogniotrwałą. 1698 14 20 


zaj: WM 


Potrzebny jest ma wieś 


Akademik 


któryby przygotował w ciągu roku je- 
dnego chłopca do IV klasy gimnazyalnej, 
a drugiego do Il klasy gimn. 1994 3 3 

Łaskawe porozumienie pod adr. H. T. 
w Dąbrówce Morskiej poczta Uście Solne. 


? 


gatunku za 4/4 tuzina złr. 1.20 do 1.50. 
Nankiety męsk. i dam. za 6 par złr. 1.80—-2, 
1/, tuzina Iniauych obustek do nosa et. 90, 

1.20. 1.40, 1.70 do 4 złr. 

1/, tuzina prawdz. franenskich batystowych 
ohustek do nosa złr. 2, 23:50, 3 do 6 
1/4 tuzina angiel. batyst. chustek do nosa 
z najmodniejszemi brzegami w różnych 

kolorach ct. 60, złr. 1, 1.20 do 3. 
sztuka (37 łokci albo 231/, m.) dobrego 
płótna Inlanego. złr. 6.50, 7.50, 9, 10 i 12. 
sztuka (37 łokci albo 23'j, m.) */, i 5 
szląskiego płótna złr. LO, 11.50, 12, 12.50, 
13, 14 i 16. 

sztuka (68 ł. albo 3Y m.) 5, holender. 
weby złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 
sztuka (63 ł. albo 42 m.) */, i 5/, pra- 
wdziwego rumburskiego płótna w najle- 
pszym gatunku od złr. 22 do 60. k 
tuzin ręczników inian. od złr. 4 do 12. 
sztuka */, Inianego płótna na 6 przeście- 
radeł bez szwu od złr. 15 do 21. 
Szyfon na bieliznę meską i damską od et. 

26 do 50 et. za metr. 

Serwety różnej wielkości od */, do "=, i 
iej, jak najtaniej, od 1.50, 3, 4 złr. 
Garnftury Iniane do nakrycia stołu na 6—24 

osób, wybór ogrom. od złr. 3.50, 5, 7 do 60. 


Kosznie damskie. 
Z Szyfonu złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85. 
Z dobrego holenderskiego albo rumburskie- 
go płótna, z listwą na przodzie albo do 
zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20. 
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i że nasze ceny są bez konkurenoyi. 


Ko 
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w Krakowie, Sukiennice, Nr. 


Fi 


DOCO 


Proszę kazać sobie nadesłać mój iłustrowany 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 
M. Beyera i SPOŁIKI 


MĘ Sukiennice Nr. 18—14 w Krakowie TĘ 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tunku płótna i szirtingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustak 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach. 
skCeoemn ik. 5 
Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym A Koszule w lepszym gatunku, ALL rę- 
-25 da 5, 


SQ CESKY 


Kto chce kupić dobrze leżącą i trwały męską lub damską bie- 
ligne, niechaj się uda wprost do fabrykanta 


© Franc. Derbohlaw 


Wien, IX., Pramergasse, 22. 


Tylko jako sam wyrablający jestem w stanie dobrze leżącą 
kaliznę męską i damską z poręczeniem dobrego materyału, 
mńszych cenach dostarczyć. 

dostarczoną bieliznę może byó w moim interesie przejrzaną. 


Znaozna ilość uznań za 


prowinceyi załatwia pod zaręczeniem z całą 
sumiennością. 


cennik gratis i franco. 1522 16 50 


Młodzieniec 


z ukończoną V lub VI klasą gimnazy- 
alną, znajdzie zaraz miejsce jako prak» 
tykant w aptece Józefa Ko- 


1998 3 3 


Wdowa po profesorze gimnazyalnym 


przyjmuje mezmiów , uczęszczających 

do szkół w Krakowie. 1990 2 6 

Adres: R. D., ulica Stoiarska, L. 6, 
li piętro, lub poste rest. Kraków. 


Emerytowany Nauczyciel 


seminaryum nauczycielskiego, w sile wieku, sam 
jeden, pragnie znaleść od 1 września 1889 r. 
umieszczenie w damu obywatelskim w kraju jako 
nauczyciel do udzielania nauk elementarnych ; 
podejmuje się również przygotować chłopczyka 
do gimnazynm. 1963 2 3 
Łaskawe zgłorzenia ustne i pisemne przyj- 
muje z grzeczności Wiel. Pen Łapiński, właści- 
ciel hotelu Europejskiego w Krakowie. 


Rzadka sposobność. 

Z powodu zwinięcia prywatnej piwniey są do 
sprzedania kilkaset butelek 
wina węgierskiego 
wi 8 gatunkach,=po' eanie” bardzo” nieliaj. 

Bliższej wiadomości udzieli kantor pod firmą 
Józef Rapoport, ul. św. Anny, 4. 190190 


Administracyi kamienic 
lub dzierżawy tychże poszukuję. Udzie- 
lam zaliczki na czynsze. Najlepsze połecenia. 

łaskawe zgłoszenia M. N. 800 do Admin. 
„N. Reformy“. 1971 5 5 


Pomocnik handlowy 
i praktykant zamiejscowy 


potrzebni są do magazynu towa- 
rów galanteryjnych 1941 6 6 


J. Zaplatalski, Kraków. 
Kamienica 


Be Lwowie, przy ogrodzie jezuiekim, do 
zamiany ma mniejszą kasmiemieę w 
Krakowie. Informacyj udzieli Dr Chramlea 
w Zakopanem. 1898 9 10 


lassy w Biały. 


oznym złr. 3, 3.75, 4, 
Koszule w najlepszym gatunku i' różnych 
rodzajach złr. 3.80, 6 i 6. 
Majtki damskie. 
Zwykłe 90 et., ozdobniejsze złr. 1.20, z haf- 
towan. szlarkami złr. L 80, 2.10, 2.50i3. 
Z barchantu gładkie złr. 1.60 i 1.75. 
Haftowane ozdobne, albo okładane piką 
złr. 2.50 i 2.75. 
Spoduice damskie. 
Zwykłe od złr. 1.60 do 2, z dobrego szy- 
fonu złr. 250 do 3.50. 
Z haftow. wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5. 
8podnico z trenami z wstawkami lub boz 
wstawek złr. 4.60, 5, 6, 7.50 i 9. 
Spadki z barahanu, gładkie, złr. 2 i 2.50. 
aftow. ozdobne okład. piką złr. 3.50 i 3.85. 
Kafianiki. 
Z szyfonu zwykłe 1 słr., lepsze złr. 1.50 
z wstawkami haft od złr. 3.25 do 3.50 


Wlelki wybór pnóczóch damskich białych I kolorowyob, |]akoteż męskich skarpetek 
w różnych gatunkach | koloraob. 


Za wszelki n nas zakupiony towar ręczy się, co Się nie podoba, odbieramy, za- 
mieniamy, albo wypłacamy za to całkowitą należytość. Te dobrowolne przez nas przyjęte 
zobowiązanie daje każdemu kupnjącemn pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetolną, 


Filia: M. BEWERA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw ślubnych 
13—14, naprzeciw kościoła N, P. Maryi. 


| BRB" Są w zapasie całe wyprawy Ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "aqq U 


z barchanu gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90. 
Haft. ozdob. lub okład. piką złr. 2.90 i 3.20. 


Koszule męzkie. 

Z najlepszego angielskiega szyfonu z gor- 
sem gładkim albo z listewkami złr. 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 38 

Z dobrego płótna rumburskiego albo holen- 
derskiego złr. 2.80, 3.60 i 4. 


Kalesony męzkie. 
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 
złr. 1.25 do 1.40. 
Z dobr. cienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50. 
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Z wysokim szacunkiem 


